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. ..... rrzeupiaia Kwartalna wynosi w mieście i marek outem, w cosarstwie nie ecaieiu „ uiaien ieu., w mustryi i iręgrzecn o guttienow, we rrancyi

i krajach cena prenumoracyjna poznańska z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakcyi przy placu Wilhelmowskim Nr. 16. Ekspedycya przy placu Wilhelmowskim Nr. 17, 
Krakowie .1. C ze c h. księgarz; we Lwowie F. H. Bychtor. Ogłoszenia przyjmują się w okspodyeyi jako też u pp. R. Mosso w Berlinie, Frankfureio n. M., Hali, Hamburgu 

ur£n> ktuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Ha as en 8 tein & Vogler w Hamburgu, Bazylei, Borlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chonuiitz), Gdańsku, Drożnie, Erfurcie.

Brt'gu°^zw^earyiA Włoszech 18^frankówZ ł^umycl"^^ ś^UtoiiznYcli. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 ten., w cosarstwie nie ockiem 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, we Francyi

w drukarni J. Leitgehra. Ajencye Kuryera: w Kri’
Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgti
lrankfurcie, Genewie, Hali n. S., Hanowerze, Kolonii.Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze, Pradzo, Stuttgardżio, Wiedniu, Zurychu; Daube&óomp. w Frankfurcie; H. Albrecht w Berlinie, Friedriclistrasso No. 74, 

aryi.i place de la Bourse 8. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego druku sześciołamowego 15 fen., reklamy 80 fen., tłómaczenia na język polski bezpłatnie.Havas, Lafite, Bullier,

Na miesiące luty 1 marzec otwie­
ramy osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata dwumiesięczna wynosi dla 
zamiejscowych 6 marek 1O fen., dla miejsco­
wych 5 marek.

Administracya Kuryera Pozn.

POZNAŃ, 30 stycznia,

O podpisaniu warunków pokoju i ro- 
zejmu i dzisiaj jeszcze żadnej nie mamy wiado­
mości. Zwłoka ta zadziwia nie tylko Portę 
i tureckie koła parlamentarne, ale cały świat 
polityczny, bo ukrywać się zdaje zdradzieckie 
zamiary Moskwy, które wyjdą na jaw po fakcie 
dokonanym. Od kilku dni nic nie słychać o ru­
chach wojsk moskiewskich, urzędowy ich telegram 
milczy, w dziennikach znajdujemy domysły, że 
Moskwa rusza dalej potajemnie na Carogród 
i Gallipuli, i chce w ten sposób ubiedz Anglików, 
aby wszelką ich akcyą ubezwładnić. P r e s s e 
przed kilku dniami otrzymała doniesienie: „Prę­
dzej odebrać możecie wiadomość o wkroczeniu 
Moskali do Gallipoli, niż o podpisaniu rozejmu. 
Moskale znajdują się rzeczywiście na drodze 
z Adryanopola do Gallipoli i jedyny pakunek, 
jaki wiozą ze sobą, są przyrządy torpedowe.“ 
Biuro telegr. Hirscha donosi, że kawalerya mos­
kiewska dotarła już do Ipsala. Parlament tu­
recki, chcąc się dowiedzieć o przyczynach zwłoki, 
wysłał w poniedziałek kilku deputowanych do 
W. wezyra, aby mu wypowiedzieć swe obawy 
■względem rokowań pokojowych i; zapytać, dla 
czego Porta nie otrzymała jeszcze wiadomości 
o podpisaniu preiiminaryów pokojowych. W. we­
zyr tłomaczył deputowanym, że komunikacya 
telegraficzna z moskiewską kwateryą główną jest 
nadzwyczaj utrudnioną, że jednak telegramy 
oczekiwane są od pełnomocników. Polit. Corr. 
donosząc, że w niedzielę zeszłą aż do południa 
nie otrzymano żadnej urzędowej wiadomości 
o podpisaniu preiiminaryów, przypisuje tę zwłokę 
przesiedleniu moskiewskiej kwatery głównej i peł­
nomocników tureckich do Adryanopola. Naj­
nowszy zaś telegram wysłany do tej że korespondencyi 
wczoraj z Carogrodu, tłomaczy zwłokę w podpi­
saniu warunków oporem Porty przeciwko czaso­
wej okupacyi Carogrodu przez Moskali. Pokazuje 
się z tąd, że Moskwa koniecznie chce wnijść do 
Carogrodu. Jakież rozczarowanie czeka gabinet 
angielski, jeśli Porta zniewolona rozpaczliwem 
położeniem i na ten upokarzający przystanie 
warunek!

Rząd angielski przedłożył parlamento­
wi wniosek o kredyt dodatkowy na cele wojenne

Kuryerek Krakowski.
Jedna z dam wielkiego świata, mieszkająca 

za granicą, gdy po kilku latach na krótki pobyt 
powróciła do Krakowa, zrobiła spostrzeżenie, że 
ilekroć pytała o dobrych znajomych, otrzymała 
odpowiedź: „umarł, lub zbankrutował.“ Dwa te 
słowa powtarzają się niebawem, ciągle nowe 
groby i nowe ruiny — i jakżeż się dziwić tej 
pani, że z takiego kraju ucieka znów Jdo Paryża!

Lecz jest coś boleśniejszego niż groby i ru­
iny. Poeta, który się zwał synem szlacheckim, 
w niedokończonym poemacie, tak przedstawia 
boleśniejszy jeszcze upadek szlacheckich tra- 
dycyi;

„A za niemi z morza Czarnego Indów, oto 
wydobył się orszak zgarbionych i smętnych, trzy­
mający w ręku, dźwigający na plecach dawne 
jakieś miecze, kolczugi i hełmy. W tej samej
chwili młodzieniec usłyszał w powietrzu: _
Patrz na starej szlachty ostatnich potomków. 
Orszak postępował po wschodach czarnych aż 
doszedł ich połowy i tam na szerokim stopniu 
marmurowym zasiadł. Każdy z tych ludzi wte­
dy, zaeznie nożem i młotem pracować koło zbroi, 
którą przyniósł — tłuc ją, rozrywać i łamać. 
A widmo: — Patrz, jak wybierają damasceńskie 
złoto i perskie turkosy z ojcowskich tarczy — 
i‘k zamierzchłe dyamenty oddzierają od buzdyga­
nów i szabel — by ślad ostatni starożytnej 

fjwały ponieść kupcom na sprzedaż. — A od- 
‘«rnki rozbitych zbroić rzucali na dół i powstał

i przy tej sposobności nadzwyczaj ciekawych 
i ważnych udzielił objaśnień o obecnej sytuacyi, 
o swojem na nią zapatrywaniu i planach na przy­
szłość. Telegram z biura Wolffa w następu­
jący sposób daje nam sprawę z posiedzenia ponie­
działkowego w Izbie niższćj:

Na uzasadnienie potrzeby kredytu kanclerz skar­
bu powiedział co następuje: Turcya, zwyciężona na 
polach bitew, prosiła o pokój. Rosya uczyniła rozejm 
zależnym od przyjęcia warunków pokojowych. Udziolono 
Porcie pewnych podstaw pokojowych i wprawdzie mó­
wią, że Porta gotową jest przyjąć je, lub też że je już 
przyjęła, rząd jednak o podpisaniu zawie­
szenia broni żadnych nie otrzymał wia­
domości. Powód tej zwłoki rządowi nie 
jest znany, jakikolwiek jednak jest, 
dzień za dniem mija, a pokój nie podpi­
sany i Moskale maszerują wciąż na­
przód. Anglia nie życzy sobie udzielać Porcie rad, 
gdyż wielka byłaby z tóm połączona odpowiedzialność. 
Od hr. Szuwałowa otrzymane podstawy pokojowe, do 
których odnoszące się dokumeuta jutro przedłożone będą 
Izbie, są następujące:

Bułgarya,* 1 jak daleko sięga narodowość bułgarska, 
w żadnym jeduak razie nie w mniejszych roz­
miarach, jak carogrodzka postanowiła konferen- 
cya, ma być autonomicznóm państwem lennem 
pod rządami chrześciańskiego gubernatora; wojska 
tureckie wszystkie mają być ściągnięte na pe­
wnych punktach, które bliżej jeszcze oznaczo-

„ ne będą;
Czarnogóra ma być niezależną i otrzymać odpo­

wiedni do militarnego status quo nabytek tery- 
toryum, którego granico później będą oznaczone;

Rumunia obdarzona dostatecznem wynagrodzeniem 
terytoryalnem, jako też

Serbia z odpowiedniem sprostowaniem granie mają 
otrzymać zupełną niezależność;

Bośnia i Hercegowina mają pozyskać podobne 
reformy, jak inne chrześciańskie prowineye 
Tureyi;

Wynagrodzenie kosztów wojennych 
może być zapłacone przez Portę pieniędzmi, 
krajem lub innym ekwiwalentem, co później bę­
dzie ustanowione;

Nakoniec ma przyjść do skutku porozumienie, któ- 
reby uwzględniało interesa Rosyi co do prze­
jazdu przez Dardanelle.

Warunki te — mówi dalej Northcote —• idą 
za daleko. Bułgarya stanowi środek europejskiej 
Tureyi, autonomia dla niej żądana nie jest tylko admi­
nistracyjną, lecz równa się tej, którą Rumunia i Ser­
bia przed wojną posiadała. A dalej car moskie­
wski chce sam dla Bułgaryi wybrać 
księcia, tak że w sercu Tureyi powsta­
nie nowo państwo pod księciem odda­
nym zupełnie Rosyi. Co się tyczy Rumunii, 
Serbii i Czarnogóry, to kwestye odnoszące się do nich 
będą jeszcze gdzieindziej roztrząsane i wywołają może

chrzęst wielki tylu hetmanów, pancerzy i kor­
dów zlatujących po marmurze i roztrącają­
cych się.“

Tośmy widzieli: spekulanci kupowali imio­
na historyczne jako firmy swych banków i oce­
niali na złoto aureolą pełnego chwały nazwiska 
i kupowali je na przynęcenie łatwiejsze zdoby­
czy. Widzieliśmy posady zaufania dawane po­
tomkom szlacheckim na hypotekę niesplamionego 
imienia przodków, a ta hipoteka tyle razy za­
wiodła, że teraz stała się hasłem bankierów ży­
dowskich, aby nie dawać już wiary starym per- 
ganizmom: „nur keine schlachcicen,“ 
mówią oni, bo puszczone na weksle imię szla­
checkie straciło już swój dawny kredyt.

Zyd w instytucyi finansowej będzie ją wy­
zyskiwał, ale nie doprowadzi nigdy do kata­
strofy; szlachcie przeniesiony w obcą sobie sferę 
bankierską, upojony obrotem kapitałów, jakiemu 
powierzono z lekkomyślnością, nadużywa zaufa­
nia, sam wobec siebie nieświadomy, że zeszedł 
z drogi uczciwej, im dalej brnie po przepaści­
stej ścieżce, tern rozpaczliwszych chwyta się 
środków, aż kiedy wybuch katastrofy się zbliża, 
kończy ucieczką lub samobójstwem, czyli dezer- 
teruje na tamten świat.

Wypadki takie powtarzają się niestety zbyt 
często i pozostała rodzina w hańbie i nędzy ra-.. 
tuje dobrą sławę oddaniem skrzywdzonym re­
sztek mienia i szukaniem uczciwej pracy.

Patrzyliśmy przez ostatnie lata na wiele 
podobnych dramatycznych wypadków, tragicznych 
upadkków, a tarcze herbowe coraz częściej się 
plamiły.

trudności. Forma żądanogo wynagrodzenia wojennego 
jest bardzo ol a styczna. Rosya może podług 
togo wybrać wyuagrodzonie terytoryalne w formie, 
która dla Europy jak największy ma interes. Ztąd 
konieczną jest europejska „rada“ co do pokoju. Sty- 
pulacya dotycząca Dardanellów jest albo wielkiej do­
niosłości, albo nie mówi nic, w każdym razie dla An­
glii największe ma znaczenie i odrębny układ nie 
mógłby być przez Anglią ani uznany, ani tóż do­
puszczony.

Ponawiane często oświadczenia Austryi dowodzą, 
że i ona podziela odnośne zapatrywania Anglii. Po­
gnębienie Tureyi musi pociągnąć za sobą wielkie 
zmiany, Anglia znalazłaby się w bardzo niekorzystnem 
położeniu, gdyby mocarstwa miały być pytane tylko 
o pokój definitywny. Angielski rząd obstaje mocno 
przy treści majowej noty Derby’ego, przestrzegał ne­
utralności i starał się o to, aby wojna nie przybrała 
obszerniejszych rozmiarów. Grocyi rząd angielski da­
wał tylko przyjacielskie rady, a nie wywierał ani na­
cisku, ani też uciekał się do przekupstwa, aby po­
wstrzymać Grecyą od wojny.

Następnie zauważył Northcote co do postawy 
rządu w ostatnim czasie, że lord Derby w depeszy 
z 13 grudnia r. z. wyrażał dobitnie nadzieję, że cza­
sowa okupacya Carogrodu i Dardauellów będzie zanie­
chaną, gdyż wówczas Anglia rezerwuje sobie wszelką 
swobodę działania. Rosya udzieliła 16 grudnia r. z. 
wprawdzie przyjacielską ale wymijającą odpowiedź, 
w której dość jasno wypowiedziano, że polityka Ro­
syi mogłaby wymagać posunięcia się ku Carogro- 
dowi. Lecz kiedy 12 (?) stycznia- Moskale przez 
Adryanopol ruszyli naprzód i do Gallipoli pomaszerowali, 
Anglia uczyniła przodstawienie, że wszelka operacya, 
któraby dążyła do tego, aby Dardanelle postawić pod 
kontrolę Rosyi, będzie uważaną jako przeszkoda do 
rozbierania warunków ostatecznego uregulowania, i żą­
dała -¡od rosyjskiego rządu zapewnienia, że na Galli­
poli posuwać się nie będzie. Ks. Gorczakow odpo­
wiedział 15 stycznia, że Rosya nie zaipierza pójść do 
Gallipoli, chyba, żeby tam wojska tureckie były skon­
centrowane. Dalej żądał ks. Gorczakow zapewnienia 
ze strony Anglii, że Gallipoli nie obsadzi. Jednako­
woż Moskale posuwali się dalej, a kiedy Sulejman ba­
sza cofnął się w kierunku Gallipoli, postanowił rząd 
wysłać flotę do Dardanellów. Sułtan przysłał firman 
zezwalający na przyjazd floty. Skoro jednak otrzyma­
liśmy wiadomość, że Porta gotową jest przyjąć podsta­
wy pokojowe i że kwestya przejazdu przez Dardanelle 
nie przez samą tylko Rosyą i Tureyą ma być uregulowaną, 
otrzymała flota rozkaz do powrotu. Ekspedycya floty 
była tylko czasowym środkiem i nie ma nic spólnego 
z żądaniem kredytu. Kwestya jest, czy Anglia ma 
stanąć na konferencyą z siłą zjednoczonego na­
rodu. Anglia jest tak silną, jak dawniój, je­
śli na próbę będzie wystawioną. Nie można żą­
dać pokoju, jeżeli w kraju ustawicznie rozgła­
szają, że Anglia się boi pójść na wojnę (Oklaski). 
Żądany kredyt nie potrzebuje dla tego być wydany.

Krasiński w przytoczonym ustępie przewi- 
widział ten handel sławy ojców na złoto, przy­
jaciel jego najbliższy, Jerzy Lubomirski zwykł 
był mawiać, że rody nasze upadają za karę roz­
pusty i złych obyczajów przeszłego wieku i że 
te tylko przetrwają czas próby ii kary, które 
z pośród siebie wydają sług Bożych i tern oku­
pują błogosławieństwo imicniowi. Czyliż szla­
chetny ten mąż miał przeczucie tego związku, 
który niebawem krew jego połączyć ma z rodem 
odznaczającym się w służbie Kościoła. A kiedy 
już, wyprzedzając wypadki, zwiastujemy ten zwią­
zek domu Radziwiłłów poznańskich z rodem Je­
rzego Lubomirskiego i Andrzeja Zamoyskiego, 
niech mi wolno będzie przytoczyć słowa ojca 
młodziutkiej narzeczonej o rodzinie narzeczonego. 
Jerzy Lubomirski, który w swem gorącśm przy­
wiązaniu do obyczaju polskiego nad niczem bar­
dziej nie bolał, jak nad tern, gdy widział domy 
tracące ten obyczaj — o Radziwiłłach berliń­
skich zwykł był mawiać: Opatrzność chciała wi­
docznie narodowości oszczędzić jednę rodzinę dla 
przyszłości — powrócą oni do obyczaju ojczyste­
go, bo na chwilę nie utracili wiary ojców. Cały 
Kraków z radością powitał wiadomość o zarę­
czynach córki ks. Jerzego, księżniczki Teresy Lubo- 
mirskiej z księciem Karolem Radziwiłłem. Zna­
cie bliżej cnoty i zasługi tego domu, który wy­
dał w ostatnich czasach sługi ołtarzom i dzie­
wice zakonne, a który ma odświeżyć tradycyą 
polską przez połączenie z domen, będącym tej 
tradycyi prawdziwą arką.

Żałobny horyzont naszego miasta rozweselił 
się na chwilę pod wpływem tego wypadku.

Ma on tylko rządowi podać środki, aby na konfereu- 
cyi mógł stanąć uzbrojony i praw Anglii skutecznie 
bronić. Jeżeli Izba nie będzie chciała okazać tej 
ufności rządowi, to rząd musi się poddać jój decyzyi, na­
tenczas jednak nio będzie możliwem obrabiać tak 
ważnych spraw, jakie europejskiej konferencyi mają 
być przedłożone. Rząd domaga się tego zaufania, 
zapewniając jak najmocniój, żo krok podobny będzie 
najskuteczniejszą obroną pokoju. Znakomity cudzozie­
miec powiedział co dopiero o kwestyi niniejszej, że 
nikt nie będzie słuchany, jeśli nie będzie mocny. 
(Oklaski.)

Mowa ta lorda kanclerza świadczy dobitnie 
o wojowniczym duchu, jaki panuje w gabinecie, 
oraz dowodzi, że rząd angielski bardzo dobrze 
rozumie obecne położenie i niedowierzając Mo­
skwie, radby się przygotować na dalsze wypadki, 
które w pierwszej linii interesom angielskim 
muszą zagrozić. I dalej z tych orzeczeń mini­
stra wykazuje się, że rząd właśnie z powodu 
warunków pokojowych przez Moskwę postawio­
nych a sięgających bardzo daleko, zażądał kre­
dytu, aby na kongresie europejskiem inódz ener­
gicznie wystąpić w obronie swych praw. Jak­
kolwiek zatem Forta przyjęła preliminarya po­
kojowe to do pokoju bardzo jeszcze daleko.

Największe przeszkody stanowczemu dzia­
łaniu ze strony rządu angielskiego stawia 
opozycya w kraju i parlamencie. Podczas debaty, 
jaka się wywiązała w Izbie po mowie lorda, kan­
clerza, natychmiast wystąpiła na jaw niechęć 
przeciw gabinetowi. Bright oświadczył, że nie 
pojmuje, dla czego Anglia ma iść na kongres 
z działami i rewolwerem. Gladstone zapytywał 
się rządu, czy pogłoska o zamierzouem usta­
nowieniu rosyjskiego księcia rządzcą w Bułga­
ryi, nie pochodzi z Carogrodu. Po przemówieniu . 
jeszcze kilku innyłdi mówców oświadczył North­
cote, że admirał flornby otrzymał rozkak uda­
nia się do Carogrodu, utrzymania,otwartej drogi 
wodnej, bronienia angielskich poddanych i własno­
ści, lecz powstrzymania się od udziału we wszel­
kich nieprzyjaznych krokach przeciwko Rosyi. Na 
wniosek lorda Hartington, że chodzi tutaj o wotum 
zaufania dla rządu, odroczono1 debatę do czwartku. J ak 
się dowiadują Daily News, przywódzcy opo- 
zycyi mieli się wczoraj naradzić, w jakiej for­
mie żądany kredyt zwalczać. Lord Hartington 
wniesie bez wątpienia poprawkę wymierzoną 
przeciw kredytowi. W poniedziałek odbyły się 
w Birmingham Leeds, Manchester, Liverpool, 
Nottingham, Oxford i w wielu innych miejscach 
wielkie manifestacye przeciwko zezwoleniu na 
kredyt. W uchwałach powziętych przez rozmaite 
zebrania wypowiedziano, że kredyt jest ciężarem 
dla kraju i niebezpieczeństwem dla europejskiego' 
pokoju.

W Izbie wyższćj angielskiej stawił na po­
siedzeniu poniedziałkowem lord Stratheden wnio-

Świetny wieczów zaręczynowy zgromadził u hra­
biny Zofii Wodzickiej, bliskiej krewnej Lubomir­
skich, obie rodziny i grono najbliższzch przyja­
ciół. Księstwo Ferdynandowie Radziwiłłowie, 
księstwo Lubomirscy z Ukrainy i niektóre z ro­
dzin krakowskich zebrały się w szczupłóm ale 
świetnem gronie. Młoda narzeczona jaśniała 
pięknością i tym wdziękiem prostoty, który do- 
daje jej wyłącznego uroku. W zastawie stołu 
błyszczały cukrowe herby, Szreniawa z Orłem
i Trąbami Radziwiłłów połączona, a artystycznie 
wykonane. Z tego powodu podniesiono pytanie; 
czy już kiedy istniała ta kombinacya herbów, 
żywe były rozprawy, aż wreszcie pokazało się, 
że książę Panie Kochanku zaślubił także Lubo- 
mirską. — Te radosne weselne uroczystości były 
tylko chwilką promienną na czarnem tle towa­
rzyskiego życia tegorocznego saisonu, gdzie 
śmierć za śmiercią kirem pokrywa rodziny, aż 
wreszcie czarną chorągwią powiewa nad calem 
miastem. Tydzień temu zgasł Józef Wężyk, 
syn kasztelana, trzy dni zaledwie upłynęły, jak 
liczny orszak odprowadził na cmentarz Juliusza 
Bobowskiego, delegata namiestnictwa i naczel­
nika rządu miejscowego. Był to w sile wieku 
człowiek, znoszący obojętnie mróz czy gorąco, 
sypiał w nieopalonym pokoju, co dzień odbywał 
długie konne przejażdżki; mimo tak twardego 
sposobu życia, zaziębił się na polowaniu wpadł- 
szy w wodę i w trzech dniach osierocił żonę 
i dwóch synów. Żałują go bardzo wszyscy, co
w jakimkolwiek z nim byli zetknięciu. Wielka 
dobroć i uczynność cechowały jego stosunki 
z podwładnymi i z ludnościąk ażdemu gotów



sek o utrzymanie neutralności, któraby nie prze­
szkadzała zadysponowaniu środków przeciw nie­
przyjacielskiej okupaeyi Carogrodu. Lord Gran­
ville zbijał doktrynę lorda Strathedena, ubolewał 
nad szczupłością przedłożonych dyplomatycznych 
dokumentów i zapytał się lorda Derby, jak się 
ma rzecz z jego prośbą o dymisyą. Lord Derby 
odpowiedział, że nic nie mogło być wyraźniejsze­
go, jak definicya warunków neutralności, dana 
przez rząd; rząd nie oświadczył i też nie oświad­
czy nic, cc by się nie zgadzało z tą polityką, a da­
lej powiedział Derby, że podał się do dymisyi, 
gdyż gabinet postanowił krok, na który nie mógł 
się zgodzić. Kiedy cofnięto ten krok, mógł co­
fnąć swą prośbę o dymisyą. (Oklaski). Wniosek 
lorda Stratheden jest czysto abstrakcyjny. W roz­
prawy bliższe-nad podstawami pokojowemi wda­
wać się nie może, gdyż bardzo niedokładnie są 
znane, Anglia jednak rości sobie prawo, tak jak 
inne mocarstwa, aby głos jéj przy ostateczném 
rozwiązaniu był słuchany. Lord Stratheden cofnął 
w końcu swój wniosek.

Na wczorajszém posiedzeniu Izby niższej 
w Londynie zabierał głos Northcote, spowodowa­
ny pytaniem Kenealy’egj i oświadczył, że nic 
rządowi nie wiadomo o porozumieniu się pomię­
dzy llosyą, Austryą i Niemcami co do przymie­
rza zaczepno-odpornego celem podziału Turcyi; 
tymczasem co do jednego z mocarstw (Austryi?) 
ma przynajmniój silny powód do wątpienia w pra­
wdziwość tej wiadomości. Najbliższe zresztą ty­
godnie i miesiące prawdopodobnie wykażą, czy 
mocarstwa działają wspólnie, czy osobno.

Z tych różnorodnych oświadczeń angielskich 
mężów stanu, przynajmniej pod pewnym wzglę­
dem angielska polityka jest jasna i ostatecznie 
wyrozumieć można, czego się po Anglii spodzie­
wać trzeba. Inaczej rzecz się ma z Austryą. 
Co w obec żądań Rosyi zmieniających z gruntu 
stósunki na półwyspie Bałkańskim, myśli przed- 
siewziąść Austryą, która przez usadowienie się 
wpływu moskiewskiego pomiędzy ludami słowiań- 
skiemi osiaułemi nad jéj granicami i przez zu­
pełną zmianę państwowych stósunków najwięcej 
jest zagrożoną, do téj chwili niczem jeszcze nie 
zdradziła. Położenie hr. Andrassego jest wcale 
nie do pozazdroszczenia, bo wszystkie złudze­
nia jego rozwiewają się, Moskwa wyzyskuje 
zwycięztwa w sposób, jakiego zapewne me 
przewidywał. Korespondent wiedeński do Koln. 
Z tg. telegrafuje, nie wiedząc na mocy jakich 
informacyi, że warunki pokojowe zadowalniają 
w Wiedniu o tyle, że Rosya uznaje sama po­
trzebę przyzwolenia Europy przynajmniej na głó­
wniejsze puukta. Hr. Andrassy mimo to me 
zgadza się wcale na niektóre punkta i nie taił 
się też z tém wobec Kosyi. Pomiędzy innemi 
miał zauważyć, że oznaczenie granic Serbii 
i Czarnogóry może być tylko rzeczą Austryi, 
oznaczenie granic Bułgaryi przysługuje Europie. 
Austryą nie przyjmuje takie pojęcia rosyjskiego 
o Bułgaryi z miastami Pilipopolem a tém mniej 
Adryanopolem. W każdym razie Austryą nie 
może przystać na to, aby pod pozorem rękojmi 
za wynagrodzenie kosztów wojennych obsadziła 
Kosya tureckie terytoryum na nieograniczony 
czas. Bośniacka i Dardanelska kwestya musi 
być także przekazaną europejskiej konferencyi. 
Fremdenblatt podnosi, że moskiewskie wa­
runki pokojowe uważane są w kołach wtajemni­
czonych za zbyt twarde i wymagające rnody- 
fikacyi.

Wobec twierdzeń niektórych dzienników, ja­
koby książę Karol miał zostać królem R u m u- 
n i i, oświadcza N o r d d. A11 g. Z t g, że dyplo­
matyczna reprezentacya rumuńska w Berlinie ma 
upoważnienie do zaprzeczenia jak najstanowczéj 
tym wieściom. Rumunia ogłosiła swoją niezale­
żność, ale nie myśli wcale o zmianie tradycyj­
nego tytułu swego zwierzchnika. — Podług do­
niesienia z Wiednia do Koln. Z tg z dn. 28 
b. m., bawi tam specyalny wysłannik ks. Karola, 
Ghika, aby zaprotestować przeciwko odstąpieniu

dopomódz, ulżyć, przysługę wyświadczyć a co 
chwila opowiada ktoś nowy szczegół, dowodzący 
poczciwości jego serca.

Trzeci a najwspanialszy pogrzeb odbył się dzi­
siaj. Profesor Dietl umarł po długiej chorobie. Była 
to jedna z najpopularniejszych osobistości w mie­
ście. W roku 1850 oddano mu katedrę uniwer­
sytecką w nadziei, że stanie się narzędziem ger- 
manizatorskiem na wszechnicy jagiellońskiej. 
Po czterech latach jednak, zawiedziony w swych 
nadziejach, rząd-złożył go z urzędu, gdyż Dietl 
owszem stanął od razu na czele ruchu polskiego 
co owładnął wtedy młodzieżą. Dietl wzrósł i prze­
szedł nauki w walce z niedostatkiem, zostało 
mu ztąd wielkie współczucie dla ubogiej uczącej 
się młodzieży i wiele się nią zajmował. Był 
to szlachetny i bystry umysł, ukochał on miasto 
Kraków i wielką część swego mienia na różne 
instytucye miejskie obracał. Tłumnie zebrano 
się na jego pogrzeb, akademia, której był człon­
kiem, fakultet medyczny i młodzież uniwersytecka 
złożyła wieńce na jego trumnie, które wreszcie 
zakryły ją całkowicie, bo 17 wieńców różne in­
stytucye nadesłały, liczba zaś odwiedzających 
ciało była niezmierna. Jest to może jedyna 
postać, odznaczająca się wyższością umysłową, 
którą nie ścigała zawiść zazdrość i kalumnia. 
Z zadziwieniem notujemy tę osobliwość. Po tych 
kilkunastu wypadkach nadspodziewanych śmierci, 
co przeraziły nasze miasto, mówił'ktoś, że bu­
dząc się rano dziwi się, że żyje jeszcze i z trwo­
gą pyta siebie, czy nie przyniosą mu na dzień- 
dobry nowej jakiej wieści żałobnej.

Bessarabii za Dobruczę. W tym samym celu 
jedzie Ghika do Berlina i Paryża.

W sprawie przesilenia ministeryalnego pisze 
P r e s s e, że przedwczoraj miał baron Kellers- 
perg audyencyą u cesarza, o którą sam prosił. 
Po krótkiej rozmowie naznaczył mu cesarz au­
dyencyą na godzinę 1 po południu. Tisza miał 
wczoraj przybyć do Wiednia. W kołach posel­
skich mówią, że dalsze Układy z rządem wę­
gierskim o taryfę celną ina prowadzić wspólny 
minister finansów baron Hoffmann.

Sesya parlamentu włoskiego została zam­
kniętą. Nowa sesya rozpocznie się 20 lutego. 
Jenerał Berthole Víale wyjechał wczoraj wieczór 
z Rzymu z 2 adjutantami do Wiednia, aby cé- 
sarza austryackiego zawiadomić o wstąpieniu na 
tron króla Humberta.

* W ważnej sprawie atrybucyi komisarzy 
rządowych do zawiadowania majątkiem bisku­
pim w osieroconych dyecezyach otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Z Berlina, 29 stycznia.
Debata o prawie nakładania kar dyscypli­

narnych ze strony komisarzy królewskich oka­
zała, że oprócz garstki jańczaiów rządowych, tj. 
około 30 nowo- i wolno-konserwatystów, wszyst­
kie bez wyjątku stronnictwa zgodnemi były w tym 
punkcie, że na mocy dotychczasowego prawa ko­
misarze do zarządu majątku w dyecezyach nie 
mogli ściągać kar dyscyplinarnych, ani porządko­
wych, ani egzekucyi ad faciendum dekretować. — 
Wniosek Zedlitza, który im pośrednio przyzna­
wał to prawo, miał za sobą ku wesołości całej 
Izby tylko 20 głosów.

Wniosek Loewensteina, jednego z głowaczy 
nacyonałliberałów, wypowiadał, że komisarze nie 
mieli prawa egzekucyjnego, zatem petycye odno­
śne poleca się rządowi do uwzględnienia, ale że 
stanowisko ich wymaga, aby im prawodawstwo 
nadało tę atrybucyą.

Dla ostatniego punktu katolicy nie mogli 
głosować za wnioskiem nacyonałliberałów, cho­
ciaż w pierwszej jego części najzupełniej były ich 
żądania i życzenia zawarte. Wniosek ten też 
upadł kilku tylko głosami, a gdyby Centrum było 
mogło głosować, byłaby rzecz od razu rozstrzy­
gnięta na naszę korzyść.

Ponieważ jednak kwestya, czy każdemu urzę­
dowi administracyjnemu suo jurę przysługują 
prawa dyscyplinarne i egzekucyjne, miała głębo­
kie polityczne znaczenie, bo zawierała alternaty­
wę, czy absolutyzm, czy prawo mają nadal rzą­
dzić — więc wystraszeni łiberały, mianowicie 
Lasker, którego zasadą było „einen Rechtstaat“, 
a nie absolutne państwo zrobić z Prus •— w per- 
traktacye z Centrum i oświadczył, że wniosek 
komisyi, zawierający dwa punkta:

1) uznanie nieprawomocności nakładania kar 
dyscyplinarnych ze strony komisarzy król, 
do zarządu w dyecezyach;

2) żądanie zwrotu ściągnionych kar
przy głosowaniu w tych dwóch punktach trzeba 
rozłączyć ■— co gdy nastąpiło, wniosek komisyi 
przeszedł prawie jednogłośnie w pierwszym punk­
cie, a przepadł w drugim. Motywował zaś Las­
ker głosowanie w drugim punkcie przeciw komi­
syi tern, że gdy się wyrzeknie nieprawomocność 
kar dyscyplinarnych, trzeba mieć samo przez się 
do rządu zaufanie, że codo zwrotu stosownie sobie 
do prawa postąpi, a zatem że zwrot będzie sku- 
tkiem^prostym pierwszego wotum; tylko że trze­
ba ti pozostawić rządowi, a nie wywierać presyi 
i wyraźnego mu nie dawać wotum nagany za po­
stępowanie przeszłe w dobrej wierze.

Rzecz więc piawnie tak stoi:
Komisarze król, podług wotum Izby nie mieli

prawa, które wykonywali przy egzekucyach — 
zwrotu muszą docho zić interesenci na drodze 
prawu.

Jak rządowi spieszno było z opatrzeniem ko­
misarzy w tę władzę, okazuje się z tego, że na

Podobnie znów, gdy wchodzi listonosz, pierwszą 
myślą bywa, czy jakiego anonimu lub pamfletu 
nie odda, każąc opłacić na domiar. Pamfiet 
i anonim to ulubiona broń tegoczesna. Odkąd 
dziennikarstwo i prasa w ogóle do takiej wzrosła 
potęgi, powstał cały zastęp wojowników co z u- 
krycia szermierzą tą zjadliwą i podłą bronią, ich 
nazwa jest legion. Te bezsilne a pryskające 
nienawiścią świstki, wyrażają doskonale ducha 
epoki niezdolnej do zapału, entuzyazmu, czci 
i uznania, a tylko miotającej się kłamstwem
i oszczerstwem na wszystko w czemśkolwiek 
wyższe nad poziom kałuży. Począwszy od Ojca św., 
który codziennie odbierając pocztę, znajduje kilka 
listów, gdzie grożą mu śmiercią lub zieją obel­
gami, aż do dziennikarza każdego katolickiego 
pisma, aż do kobiet niemieszających się nawet 
do spraw publicznych winny sposób jak zajęciem 
się żywem tern co porusza i dzieli świat na dwa 
obozy, lub afirmacyą katolickich uczuć przez 
uczynki miłosierne, wszystkim podają ten napój 
z octu i żółci. W Krakowie okrom drukowanych 
pamfietów, krążą obecnie pisane anonimy, które 
trawestując litanią, łączą w sobie hluźnierstwo 
z podłem oszczerstwem. Bywały dotąd sfery 
i osobistości uprzywilejowane przez pamfłeciarzy 
-- w tej nowej kampanii nikt nieoszczędzony, 
w długich litaniach i gęsto rozrzucanych zagad­
kach, pomięszane wszystkie kółka i sfery towa­
rzyskie. Piękna to zaiste zabawka, świadcząca 
o szlachetności uczuć autorów!

drugi dzień wniesiono projekt do odnośnego 
prawa.

Przed rozjechaniem się posłów ma prawo to 
przejść.

Sam fakt wniesienia tego prawa, mimo wy­
krętów w motywach, wykazuje, że dotąd komisa­
rze nie miśli prawa i że kary są nieprawnie ścią- 
gnione, a zatem, że powinny być zwrócone.

* Komisya budżetowa pruskiej Izby posel­
skiej uchwaliła wczoraj, ażeby zawezwać rząd, 
iżby tenże popierał ustanowienie instytu kredy­
towego dla niniejszych posiadłości grutowych w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem, o ile możno­
ści w związku z istniejącem Zieinstwein Kredy- 
towem, i żeby instytut ten nowy zasilił w razie 
potrzeby bezprocentową pożyczką, w wysokości 
600,000 marek.

KORESPONDENCIE KURIERA POZN.

Kraków, 26 stycznia.
<+) Okólnik sekretarza stanu Kardynała 

Simeoniego do nuncyuszów apostolskich, oraz 
dołączony doń memoryał dla ks. Gorczakowa 
i listy do ks. Urusowa, wywarły tutaj jak naj­
silniejsze lubo sprzeczne wrażenia. Oczywiście 
że podziw, wdzięczność, uwielbienie wobec tego 
wielkodusznego czynu Stolicy Apostolskiej i Ojca 
św. są ogólnemi — sprzeczne są wszelako zda­
nia co do następstw tój publikacyi, odsłania­
jącej z jednej strony czujność i nieugiętość Na­
miestnika Chrystusowego, który wszędzie spie­
szy z pomocą, świadectwem prawdy i prawa, 
z obroną i wzmocnieniem prześladowanych, 
a z drugiej całą bezwzględność i ohydę prze­
śladowców połączoną z podstępem. Podstęp ten 
dyplomacyi rosyjskiej uwidocznił się znów w po­
stępowaniu ajenta dyplomatycznego ks. Urusowa, 
który, jak donoszą z Rzymu, po mowie Ojca św. 
do deputacyi sabaudzkiej, chcąc wstrzymać gro­
źne słowa Piusa IX, zapowiadające pomstę Nieba 
i sąd Boży na prześladowców, obiecywał, że wy­
jedna u rządu rosyjskiego wszelkie ustępstwa 
dla Kościoła katolickiego, byle Stolica Apostol­
ska zażalenia i żądania przedstawiła w memo­
riale. Po paru tygodniach jednak ks. Urusow 
przybył do Kardynała Simeoniego, a rzucając 
na stół memoryał, rzekł z brutalnością godną 
reprezentanta Rosyi: „chcecie wojny, będziecie 
ją mieli.“ Zaiste, czemżeż było dotychczasowe 
postępowanie rządu rosyjskiego wobec katolików, 
jeśli nie ciągłą wojną i to wojną najsroższą, sy­
stematycznie prowadzoną, gwałcącą już nietylko 
wolność religijną ale wszelkie zasady humanita­
ryzmu. Do czegóż jeszcze przygotowuje się Ro­
sya, jakichże to zamierza użyć środków? Oto 
groźne pytanie. Małodusznością byłoby jednak 
lękać się następstw tej nowej deklaracyi wojen­
nej. Wsparci na słowach Ojca św., znachodząc 
tak potężną i śmiałą obronę w aktach Stolicy 
Apostolskiej, bez trwogi poglądamy w przy­
szłość, pełni ufności, że w narodzie naszym 
znajdzie się ta sama siła wyznawstwa i wytrwa­
nia, jaka się objawiła w Chełmskiem, jaka wo­
bec innego rodzaju ucisku tak świetnie w Wiel- 
kopolsce wytrzymuje szturm kulturkampfu.

Namiestnik galicyjski hr. Potocki powraca 
powoli do zdrowia i nie są uzasadnionemi po­
głoski, jakoby zamierzał podać się do dymisyi. 
Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki przeje­
chał przer Kraków powołany do Wiednia, z po­
wrotem ma się w mieście naszem zatrzymać, 
gdzie na cześć jego przygotowuje się obiad.

W Wiedniu i Peszcie grożą znów przesile­
nia gabinetowe. Nie mogą skomplikowane ga­
binety i parlamenty austro-węgierskie wybrnąć 
z tej nieszczęśliwej rewizyi ustaw ugodowych. 
Powodem obecnego przesilenia jest nafta i kawa; 
zaiste to przedmiot godny humorystyki. Lecz 
co wcale nie jest komicznem, to wpływ tych 
drobiazgowych spraw celnych i zawikłań duali­
stycznych na stanowisko monarchii i wogóle 
całą sytuacyą europejską. Kwestya ugodowa 
była przez cały ubiegły rok najdzielniejszym ha­
mulcem wstrzymującym Austryą od wystąpienia 
czynnego ,w sprawie wschodniej w tym lub in­
nym kierunku. Dla tego rząd niemiecki zerwał 
traktat handlowy, aby przedłużyć i powikłać je­
szcze więcej te wewnętrzne zawikłania. Wobec 
postępów Rosyi i groźnych zapowiedzi na rok 
poczynający się, przesilenia ministeryalue, spory 
parlamentarne i niemożność wyjścia z kłopotów 
organizacyi wewnętrznej — złą są dla monarchii 
wróżbą.

Ze spraw krajowych,* krakowskich i galicyj­
skich jedno tylko da się ustawicznie powtarzać: 
bieda! bieda! bieda! Bieda w mieście, w skle­
pach narzekania, bo nikt nie kupuje, w teatrze 
pustki, między niższemi warstwami ludności wzma­
gająca się nędza, bo brak zarobku. Karnawał 
dotąd nie dawał żadnego znaku życia. Na ze­
braniach męzkich, — które zacżynają wchodzić 
w życie, jedynym przedmiotem rozpraw: bieda 
miasta i upadek ekonomiczny kraju, wywłaszcza­
nie szlachty, a miejscami i chłopów przez żydów, 
którzy także z kolei bankrutują. Jedyną pocie­
chą jest to, że nie my sami narzekamy — że 
cała społeczność europejska wybrnąć nie może 
z kryzys ekonomicznej, która się rozpoczęła kra­
chami giełdowemi. Przesilenia podobne zdarzały 
się dawniej, ale bywały zwykle przejściowemi, te­
raz są stanem normalnym.

Zdaje się, jakoby w kierunku ekonomicznym 
nowożytnej cywilizacyi był jakiś zasadniczy błąd, 
którego skutki dość ciężko dają się wszędzie

uczuwać. Postęp materyalny Europy był jednym 
ze złudzeń naszej epoki, bogatej w złudzenia 
Uwierzono w bezgraniczną potęgę postępu, a za, 
cząwszy od państw aż do miast, gmin i prywa. 
tnych przedsiębiorców wszyscy zadłużali przy. 
8złość. Dziś nadchodzi chwila ogólnej likwida. 
cyi. Wiele z doktryn ekonomii politycznej oka. 
zało się być błędnemi i mnożą się fenomena, 
których nam już ta nauka wytłómaczyć nie jest 
w stanie, może dla tego, że w gospodarstwie na. 
rodów i państw zbaczano często od tych pro. 
stych zasad moralnych, jakie wiara i dekalog 
podaje.

W oj na moskiewsko-tnrecka.
* Spokój — powiada oficyalna depesza Ru. 

skiego Inwalida z Adryanopola — został 
tu w zupełności przywróconym. Ludność uspo. 
koiła się, życie publiczne przybrało znowu zwy. 
kły przebieg, kramy i magazyny znowu pootwie. 
rano, handel się ożywił. — Czytając taki tele­
gram, zdawałoby się, że te wszystkie błogosła- 
wieństwa zawdzięczają mieszkańcy dobroczynnemu 
wpływowi humanitarnej armii moskiewskiej, nij 
jednali pozwolimy sobie powątpiewać nieco 
o owem życiu cichem i kwitnącym handlu pod 
pieczą bagnetów.

Z Carogrodu donoszą: Mieszkańcy i 
opuściły Czurlu; M ehe m e d Ali znaj 
duje się tu jeszcze, atoli spiesznie cofa! 
się będzie do Czataldży.

Odnośnie do operacyi rosyjskich dochodzi 
wiadomość o przybyciu kawaleryi do Ipsala. 
Miejscowość ta leży o 50 kilometrów w kierunku 
południowym od Demotyki, na drodze prowadzą.’ 
cej z Rodosto przez Keszan do Eeredżik. Do 
Keszan (droga do Galipoli) wynosi odległość 
ztąd 20 kilometrów, a 36 kilometrów od Gnos 
przy ujściu Marycy do morza Egiejskiego. Ka- 
walerya, która postępowała za korpusem Sulej- 
mana baszy, znajduje się o jakie 20 kilometrów 
na południe od atanimaka.

Zresztą o operacyach za Bałkanami niema 
żadnych więcój doniesień, jakkolwiek wojska mo­
skiewskie są w ciągłym ruchu, a zawieszenie 
broni zwłóczone jest z dnia na dzień, a to, jak 
dziś donoszą, wskutek oporu Porty co do chwilo­
wego zajęcia Carogrodu, czego Mo­
skale koniecznie żądają.

Wojska pomocnicze egipskie cofają z Ba- 
zardżyku do Warny, w Bułgaryi zaś, jak po­
twierdzają dzienniki wiedeńskie, Moskale obsa­
dzili Osmanbazar i Kotel a Turcy wycofali si( 
do Szumli. Tak więc armia połowa turecka 
w Bułgaryi zeszła zupełnie z widowni a pozo­
stały tylko załogi fortec.

Rumuni, Serbowie i Czarnogórcy gorączkowi 
spożytkowują ten krótki prawdopodobnie czas, 
jaki pozostaje do ukończenia układów moskie- 
wsko-tureckich, aby ile możności zdobyć jak naj 
większy teren, jak najdalej posunąć militarną 
podstawę uti possidetis. Wczoraj telegram 
doniósł o zdobyciu przez Rumunów wysuniętych 
fortów Widynia, przez co twierdza ta w ciągu 
kilku dni, zdaje się, upadnie; dziś dochodzą nas 
wiadomości o podobnym pospiechu na widowni 
serbskiej i czarnogórskiej. Telegram Po lit 
Corresp. z Belgradu pod dniem 29 bm. do­
nosi: Operacye wojenne serbskie prowadzone sa 
z wytężonym pospiechem. Pułkownik Leszjanin 
odniósł na równinie pbd Petrowagora zupełni 
zwycięstwo nad Hafiz baszą.

Z Belgradu piszą do P r e s s e, że prokla­
mowanie księcia Milana królem ma faktyczni« 
wkrótce nastąpić, a przynajmniej jest ni sery« 
zamierzonem. Kwestya ta w tamtejszych ko­
łach urzędowych ciągle jest omawianą Ze stro­
ny Moskwy niema żadnych trudności co di 
przyjęcia tego żądania, tylko pod warunkiem 
jeśli większe mocarstwa europejskie zezwoli) 
a zwłaszcza Austryą.

Z Cetyni, 18 bm.: Czarnogórcy o 
ujścia Bojany; komunikacya ze Skutari zerwana 
miasto wkrótce wpaść musi w ręce ks. Nikity 
Mirydyci chwycili znowu za broń przeciwk 
Turkom.

Do Politische Correspondenz piszi 
z Czataldży pod datą 19 stycznia:

Właśnie przejeżdżali tędy: jeneralny adjutan 
sułtana, Meliemed basza w towarzystwie adjutanta Al 
beja (były major austryaeki i attache wojskowy w Cl- 
rogrodzie). Powracali oni do stolicy z inspekcyi fort) 
fikacyi Galipolisu, o których stanic i obronności wyraź# 
s)ę z wielkiem zadowoleniem. Znany jenerał inżynier) 
Blum basza, który kierował budową fortyfikacyi Car 
¿rodu, (obecnie ściągają zewsząd wojska do takowyd 
otrzymał polecenio wzniesienia jeszczo nowych rW“* 1 
w Galipoli i wzmocnienia starych. Uzbrojenie tej li®’ 
jest znakomite, a w ostatnich dniach jeszcze odeszt 
tam działa najcięższego kalibru. Załoga jest dostateczni' 
silną, a składa się wyjątkowo z dzielnych, wyćwiczony«! 
żołnierzy. Zapasy są wystarczające, a nadto Galipol 
może być wspierano z morza.

Luźne telegramy z widowni wojny:
Petersburg, 29 stycznia. Ruskij I n w a 1 i 

ogłoszą pismo własnoręczno cara^do W. księcia Mikołaj« 
w krórym car daje bratu za przejście Bałkanów złotą sz-' 
blę honorową z dyamentami.

Wiedeń, 29 stycznia. Politische Corres 
donosi z Bukaresztu: Jenerał Ignatiew przywiózł własn 
ręczny list cara Aleksandra do księcia Karola.

Carogród, 28 stycznia. Parlament zawęzi 
rząd, aby pociągnięto do odpowiedzialności Albańczykó’ 
którzy skrzywdzili ludność wsi Stathopulo pod Burg# 
oraz Czerkiosów, którzy się dopuścili nadużyć w Czad1 
Stawiono wniosek zdziesiątkowania tych oddziałów.



Carogród, 28 stycznia. Woboc wzrastając 
,bv uciekinierów Czerkiesów, wzmocniono policyą.

Ateny, 28 stycznia. Turcy w Tesalii ponieśli 
Powstanie się wzmaga.
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Petersburg, 29 stycznia. Oficyalnie donoszą 
jcinienli pod dniem 25 b. m. Jenerał Skobielew II. 
f,,si: Portyfikacye były wyborne; wszystkie podłużne
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zaopatrzone w kamienne szkarpy i kontoszkarpy. 
“j znaleziono nie 26, lecz znacznie więcej ; liczba 

iilajjnak dokładna jeszcze nieznana. — Wedle ostatniego 
' icrtu jenerała Hurki, kawalerya Skobiclewa I., zdobyła 

dniu 11 b. m. oprócz 40 dział, wziętych przez kozaków 
tekowa, jeszcze 13, zatem łącznie 53.

NIEMCY.
«Berlin, 29 stycznia. Dziś 

qowu obie Izby sejmu pruskiego.1.
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obradowały 
Posiedzenia

g jednakże nie przedstawiały dla nas żadnego 
liższego interesu.' Izba panów kontynuowała 
brady nad prawem o siedlisku sądów nadzie­
mskich i ziemiańskich i postanowiła w pro- 
,incyi szlązkiej skreślić sąd ziemiański w Brzegu, 
ijd względem zaś siedliska sądu nadzieiniań- 
tiego dla prowincyi saskiej dokończenie dysku- 

po kilku godzinnych obradach odroczono do 
otra. Minister sprawiedliwości, członkowie Izby 

V. Gossler iv. Witzleben popierali 
<ąco Naumburg, hrabia Lippe i Hassę 1- 
ach Magdeburg, Schulze zaś, Bernburg 
Voss przemawiali za Hallą n/S.

Izba poselska przekazała na dzisiejszem po- 
6 siedzeniu kilka sprawozdań treści finansowej ko- 

' misji budżetowej, przyjęła w drugiem czytaniu 
prawo o owadzie, niszczącym wiuograd, z ma­
jem! wyjątkami podług wniosków komisyi i za­
łatwiła w drugiem czytaniu prawo o pomiesz­
czaniu osieroconych dzieci aż do par. 7. Dalsze 
obiady nad tern prawem toczyć się będą jutro 
łieezorem.

Druga Izba bawarska rozpoczęła dziś, jak 
donosi tutejsze Biuro telegraficzne 
Wolffa, dyskusyą jeneralną nad projektem do 
prawa, tyczącego się ustanowienia administra­
cjo trybunału sądowego. Po oświadczeniu 
gip hrabiego F u g g e r, który przypuszczał, że 
wnioski podane przez posła v. Soden przyjęte 
zostaną, za projektem, doktora zaś Kit tier a, 
powtarzającego swoje hasło: „Dla tego mini­
sterstwa zezwolić nie można na żaden trybunał,“ 
przeciw projektowi, wskazał minister v. P f e u f- 
fer na to, że organizacya administracyi pozo- 
staje w jak najściślejszym związku z organiza­
cją sądową i polecił gorąco przyjęcie przedłożo­
nego projektu do prawa. Następnie zabierali 
jeszcze głos posłowie Diendorffer i Dai- 
ler przeciwko wnioskowi, posłowie zaś v. Her­
mann i Volck za wnioskiem, poczem dysku- 

jyą jeneralną zamknięto. Obrady specyalne od­
uczono, po odezwaniu się jeszcze końcowem 
sprowozdawcy Hauck, który głównie zbijał wy­
wody doktora K i 111 e r, do jutra,

IV Jenie umarł tamtejszy profesor ekono- 
;as> mii politycznej, radzca rejencyjny doktor Hilde­

brand, były członek frankfurtskiego parlamentu 
niemieckiego.

Powrót księcia kanclerza do Berlina ma na­
stąpić, podług twierdzeń, jakie w kołach posel­
skich się utrzymują, najrychlej dopiero w 3 ty­
godniu miesiąca lutego. W każdym razie ni 
przybędzie on na zagajenie parlamentu niemie­
ckiego. Znaczna część projektów do praw zosta 
nie parlamentowi zaraz po jego zebraniu «ię 
przedłożoną, przez co umożebnionem będzie skore 
rozpoczęcie robót. Nie zbywa na głosach, które 

1111 uważają za rzecz możebną, że parlament tym ra­
zem ukończy swe prace przed Wielkanocą, a za­
tem w połowie kwietnia, po przeszło dwumie­
sięcznych obradach; tymczasem przypuszczenie

116 podobne wydaje się jednakże za nadto śmiałem 
mianowicie jeżeli się zważy, że parlament przez
pierwsze 10 dni, w których obok sejmu pruskie­
go obradować będzie musiał, rzadko tylko i to 
krótkie posiedzenia odbywać będzie mógł.

Centralny komitet, trudniący się pielęgno 
ftniem rannych i chorych wojowników, odebrał 
od centralnego tureckiego komitetu czerwonego 
Półksiężyca na drodze telegraficznej zawezwanie, 
ażeby mu przyszedł w pomoc tak pieniędzmi, 
Mi różnemi przedmiotami, gdyż środki jego 

pozwalają mu wszystkim licznym potrzebom 
zadość uczynić. W Carogrodzie znajduje się 
prócz ogromnej liczby rannych żołnierzy jeszcze 
przeszło 150 tysięcy innych ofiar wojny. Cesa­
rzowa niemiecka, skoro się o zawezwaniu tern 
dowiedziała, przesłała niemieckiemu komitetowi 
centralnemu niezwłocznie 1000 m. dla komitetu 
czerwonego półksiężyca w Carogrodzie. Komitet 
centralny z swej strony przesłał 70 ogromnych 
pak, głównie z derami wełnianemi, ciepłą odzie­
żą i bielizną przez Tryest do Carogrodu. Prócz 
tego 5000 m., gdyż^Tięcej pieniędzy na teraz 
nie miał, wezwał jednakże do nowych składek 
na rzecz czerwonego półksiężyca.

Liczba weksli, nadesłanych do tutejszego 
sądu miejskiego celem ich protestowania, tak się 
wzmogła w ostatnich czasach, że 6 deputowanym 
sądowym, zamianowanym początkowo do przyj­
mowania protestów wekslowych, dodać trzeba 
hyło 20 innych urzędników z liczby aktuaryu- 
Ww, którzy do samodzielnego protestowania 
weksli są uprawnieni.

Tutejsze dzienniki zauważają, że podpadło 
powszechnie, iż na sobotuiem posiedzeniu 

nby panów przy głosowaniu nad petycyami 
11 zniesienie praw majowych oświadczyli się 
Wjutant cesarski jenerał książę Radziwiłł 
Rzeczywisty tajny radzca v. G run er przeciwko 
przejściu prostemu do-porządku dziennego.

' FRANCYA.
* Paryż, 28 stycznia. Wczoraj po połu­

dniu, jak to już pisaliśmy, w dzielnicy Belleville,

liona przypada na ministerstwo wojny. Inny 
projekt ministra finansów żąda sześćdziesiąt siedm 
i pół milionów kredytu dodatkowego na rok 
przeszły. Budżet zatem wydatków ua 1878 rok 
podwyższył się z 2,736,147,692 ua 2,803,589,689 
franków.

w 20 okręgu Paryża odbyła się wspaniała uczta 
na cześć Gambetty, w której 400 przeszło osób 
miało udział. Przy deserze przemówił pierwszy 
prezes komitetu wyborczego, pan Gamier, i do­
wodził, że Gambetta wielkie około rzeczypospo- 
iitej i ojczyzny położył zasługi; po nim pan 
G. wzniósł toast na cześć rady gminnej Belle­
ville. Następnie pan Gambetta wzmósł toast na 
trwałość republikańskich stronnictw we Francyi. 
„Tej stałości niewzruszonej zawdzięczamy, że się 
tutaj dzisiaj zebrać mogliśmy, i że już niemal 
zapominamy wszystkich tych wrogich napaści 
na wolność narodu, jakich się przez 7 miesięcy 
dopuszczano. Nieprzyjaciele rzeczypospolitój zmie­
rzali do tego, ażeby zniweczyć powszechne głoso­
wanie, — to było właściwym celem 16 maja. 
Należy przeprowadzić energicznie parlamentarne 
śledztwo, nie dla tego, aby prawdę wykryć, po­
trzebną bowiem jest rzeczą, aby cała Fr *ya 
dowiedziała się o sprzysiężeniu przeciwka po­
wszechnemu głosowaniu. Na jeremiady jeduych 

na gwałtowność inuych przeciwników zważać 
nie należy. InDych spraw mimo tego śledztwa 
nie zaniedbamy. Ministerstwo zasługuje na zau­
fanie, atoli można je tylko wspierać, czuwając 
nad niem i dozorując je. Ze strony! senatu 
spodziewać się można opou, jednakże przeciwni­
cy rzeczypospolitój nie posuną się tutaj za dale­
ko, gdyż są bezsilnymi. Gruzy trzech stron­
nictw, które przeciwią się rzeczypospolitój, nie 
mogą się w żaden 'sposób oprzeć sile całego 
kraju, jak bojaźliwe dzieci hałasują one w ciem­
ności, aby bojażó swą ukryć. Senat nie będzie 
się długo opierał, jak to już wielu innych zro§ 
biło, będzie on kapitulował, nie tracąc przy tern 
słów wielu. Rząd musi popierać postęp, starać 
się o to, aby na wewnątrz panowało prawo, na 
zewnątrz sprawiedliwość, jak bowiem istnieje 
w każdem państwie sprawiedliwość, tak też 
istnieje sprawiedliwość międzynarodowa. Nie 
będę ja się szerzej nad tem rozwodził, gdyż nie 
wybiła jeszcze godzina, w którój Francya wyżej 
wzrok swój podniesie. Skoro jednakże chwila ta 
się zbliży, natenczas Francya tak wystąpi, że 
jej wprawdzie inne ludy me będą zazdrościły, 
ale ją będą szanowały. Francya rządzić się bę­
dzie porządkiem, mądrością, patryotyzmem i sta­
łością.“

Jak się z tej mowy pokazuje, nie zadowala 
się przywódzca lewicy dotychczasowtmi łatwemi 
tryumfami, zdobytemi przy unieważnianiu wybo­
rów deputowanych prawicy, których liczba doszła 
już do 20, — nie wystarcza mu uchwalone już 
w Izbie deputowanych prawo o amnestyi dla 
niego samego i dla wszystkich tych, co przez 7 
miesięcy lżyli marszałka i rząd jego, — pan 
Gambetta, czując się u władzy, pragnie zgnębić 
do reszty swych przeciwników, pragnie ich zohy­
dzić przez one śledztwo parlamentarne, w któ- 
rem oskarżyciele są zarazem sędziami, pragnie 
ich wydać na łup nienawiści ludu i tem samem 
dowodzi, że przeciwnicy ci nie są grupą gruzów, 
jak w tejże mowie powiedział, gdyż przeciwnicy 
ci reprezentują trzy i pół miliona głosów i prze­
ważną liczbę tych, co się od głosowania wstrzy­
mali pod groźbą pruskiej inwazyi, rozsiewanej po 
kraju przez stronników eksdyktatora. Sromotną 
była broń, którą walczył Gambetta przeciwko 
konserwatystom, spekulując upokorzeniem i nie­
szczęściem Francyi — szumne jego słowa w tej 
chwili, w której Francya wysoko dumną podnie­
sie głowę, nie wynagrodzą zniewagi wyrządzonej 
ojczyźnie, a frazesy międzynarodowej sprawiedli­
wości, wypowiedziane w chwili, kiedy ta spra­
wiedliwość tak haniebnie na Wschodzie deptaną 
jest nogami, kiedy Fmcya bezsilnie na to pa­
trzeć jest zniewoloną, zakrawają na szyderstwo. 
Gambetta prawi o porządku, o mądrości i pa- 
tryotyzmie w tej samej chwili, w której lewica 
samowolą swoją niweczy wszelki porządek i za­
miast patryotyzmu, daje tylko dowody samolub- 
stwa, mówi o prawie, kiedy sam najwyższego 
bezprawia daje przykład. Konserwatyści nie 
w ciemnościach, ale jawnie i przed całym dzia­
łają światem, głośno z trybuny wyrzucają libe­
ralnej większości gwałty i bezprawia, jakich się 
na nich dopuszcza, a głos ten nie przeminie 
bez skutku i prędzej czy później uznanym zo­
stanie.

Dzisiaj rozpoczyna się w Lyonie kongres ro­
botników, na który wyruszyły z różnych stron 
Francyi liczne deputacye. — Minister oświaty 
wniósł wczoraj w Izbie deputowanych jeden z da­
wniejszych projektów Waddingtona, na mocy 
którego- rząd ma pobudować 17,320 nowych 
szkół a około 12,000 wykupić, powiększyć lub 
zrestaurować. — Wczorajszy dziennik urzędowy 
ogłasza rozporządzenie, dotyczące założenia kasy 
oszczędności dla deportowanych Nowej Kaledonii; 
aż do czasu, w którym kasa ta nie wzrośnie do 
250,000 franków, zasilać ją będzie po 12.000 fr. 
rocznie.

W senacie doniósł prezydent o śmierci se 
natora Mege, który należał do stronnictwa Bo- 
napartystów i w roku 1869 był wiceprezydentem 
ciała prawodawczego. Był on bliskiną przyjacit- 
lem pana Rouhera i pomiędzy Bonapartystami 
posiadał znaczny wpływ. W Izbie deputowanych 
skończono ogólną dyskusyą nad budżetem i uchwa­
lono pozycye dla ministerstwa wojny i finansów, 
dla drukarni narodowej i legii honorowej; dalej 
przyjęto budżet robót publicznych. Kredyty nad­
zwyczajne na rok bieżący wynoszą ośmnaście 
i pół miliona fr., z których dziewięć i pół mi-

WŁOCHY.
* R z y m , 24 stycznia. O 

króla Humberta podaje Corriere
usposobieniu 
del Mat- 

„Nadewszys- 
z nienawiści

tino następującą charakterystykę 
tko, pisze ten dziennik, znany jest 
swej ku duchowieństwu, i z otwartości posuniętej 
tak dalece, że nawet w tym czasie żałoby nie 
mógł powstrzymać się od jawnego zganienia 
zamiaru, jaki miał brat jego, exkról hiszpański, 
ażeby Ojcu św. złożyć osobiście swe uszanowanie, 
i od czego tenże naturalnie musiał odstąpić. 
Nareszcie król Humbert daje najpewniejsze rę­
kojmie przymierza z Niemcami; sympatyi swych 
w tym kierunku nigdy nie taił i z wszystkich 
książąt zagranicznych, którzy w tym czasie ba­
wili w Bzymie, największą miał predylekcyą dla 
cesarztwicza niemieckiego, z którym go łączą 
te same dążności pod względem religii i z któ­
rym, gdy cesarz Wilhelm zamknie oczy, zamierza 
wspólnie zaciężyć na równowadze europejskiej, 
tak iżby bez ich zezwolenia świat nic nie mógł 
uczynić, ani mówić, ani stanowić. Nie jest też 
przeciwny reformom politycznym i pojmuje po­
trzebę poprawienia i zmodernizowania, że się tak 
wyrazimy, pod wielu względami obecnego statutu.

Pięknych rzeczy możemy się spodziewać po 
takim królu. Czekajmy przecież, czy też .czyny 
jego odpowiadać będą temu, co mówi, i czy re­
wolucja nie wyręczy go w wykonaniu antykle- 
rykalnych jego planów.

Dzienniki niektóre donosiły, że Garibaldi 
napisał do ministra Mancini list z kondolencyą z po­
wodu śmierci króla Wiktora Emanuela. Wielu 
dziwiło się, że minister listu tego, jeżeli rzeczy­
wiście egzystuje, nie raczy publikować. Klucz 
do rozwiązania tej zagadki podaje dziennik me- 
dyolański S e c o 1 o, donosząc: „że list ten koń­
czył się życzeniem, aby król Humbert rozpoczął 
rządy swoje od wyproszenia za drzwi niegodzi­
wych swych ministrów.“ Tak się sądzą, tak się 
szanują nawzajem oajpieiwsi dostojnicy rządowi, 
najwięksi faworyci .rewolucyi w Włoszech!

Dnia 19 b. m. umarł w Fiorencyi senator 
jenerał Dyonizy Angioletti, były minister mary­
narki włoskiej. W roku 1870 dowodził ou le­
wem skrzydłem armii operującej przeciwko Rzy­
mowi, a 20 września prowadził kolumnę sztur­
mującą do bramy św.,.Jana. Z trzech główno­
dowodzących armii włoskiej podczas owej kam­
panii dwóch już poszło na tamten świat, «naj­
przód jenerał Bixio, a teraz Angioletti, trzeci 
zaś, naczelny wódz Cadorna, poszedł na odstawkę 
z dyplomem nieudolności!

Zakonnice większój części klasztorów w Wło­
szech zastały już od roku 1861 pozbawione przez 
rewolucyą nietylko cichego swego przytułku 
w murach klasztornych, ale i na głód i nędzę 
skazane, ponieważ rząd, zabrawszy ich dobra/ 
wyznaczył na ich utrzymanie dzienne zaledwo 
po 80 centów na osobę, co czyni ledwo 50 fen. 
niemieckich. Już od samego początku dziennik 
Osserwatore Romano, litując się nadtemi 
biednemi, wszelkiej opieki pozbawionemi zakon­
nicami, otworzył subskrypcją na ich korzyść, 
czem niemało uigi im przyniósł. Szlachetne to 
dzieło przerwane zostało wypadkami roku 1870. 
Teraz znów zawiązał się komitet z pań rzymskich, 
który podjął na nowo zadanie ratowania biednych 
tych istot, i w imię miłosierdzia odzywa się do 
zamożniejszych katolików z prośbą o miesięczne 
ofiary po 25 centów, i o przesyłanie tychże albo 
na ich ręce albo do redakcyi Osserwatora. 
Tak to zawsze się działo i ciągle powtarza i 
że niewiara w związku z rewolucyą rozwala i pu­
stoszy. a Kościół św. i miłosierdzie chrześciańskie 
leczy rany zadawane społeczeństwu.

mując się od walki i pozostając od niej zdała.— 
W kołach parlamentarnych twierdzą, iż dysku- 
sya nad projektem do prawa o nadzwyczajnej 
pożyczce zajmie pewnie cztery wieczory.

Petersburg, 30 stycznia. Urzędowy te­
legram jenerała Ziuimermana z Medźydia z 28 
b. m. donosi o walkach jego z załogą Bazardżyku, 
do którego szańców Moskale już dotarli. Drogi 
były z powodu odwilży prawie nie do przebycia; 
transport żywności nadzwyczaj utrudniony. Mo­
skale nie mieli wcale zapasów i brakowało im 
nawet wody.
'-Wersal, 30 stycznia. Izba deputowanych 

przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu wniosek ko­
misyi budżetowój, domagający się zmniejszenia 
etatu dla inwalidów o 60,000 fr., aby przez to 
skreślić urząd gubernatora domu inwalidów.

Wykonywanie praw
kościelne - politycznych.

* Na mocy ustawy obrokowej tracą 
rocznie:

Ks. E. Kegel, proboszcz w Krotoszynie, 
jako prebendarz kościoła św. Trójcy, przezna­
czone ua odprawienie 294 mszy św. 976 marek, 
i na odprawienie odpustów 60 marek, razem 
1,035 marek.

Ks. kanonik Berger, proboszcz wschowski, 
pensyą kanonika honorowego 300 marek.

Ks. kanonik Kaliski, proboszcz jaxieki, 
pensyą kanonika honorowego 300 marek.

Kjrjer uiiejscowy i luwiicjraalij.
nadal kontrolerowi 

Prusach Wscbo-
* Doniesienia urzędowe. Król 

katastrowemu Schlonski w Jańsborku, w 
duich, tytuł radzcy obrachunkowego.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 29 stycznia. W Izbie niższej 

oświadczył Förster, że stawi wniosek do pro­
jektu dotyczącego kredytu. Northcote odpowie­
dział, że rząd nie otrzymał jeszcze wiadomości 
o podpisaniu zawieszenia broni. — Lowther od­
czytał telegram z Kappstadt z d. 8 b. m., w którym 
donoszą, że powstanie się wzmaga i że tylko zwię- 
kszonemi siłami stłumione być może. — Bourke 
oświadczył, że przedł żenią dokumentów, doty­
czących Krety rząd sobie' nie życzy; na Krepie 
nie masz już powstania jedno zamięszanie po­
koju. t Wniosek Förstera opiewa, że Izba zo­
stała w mowie od tronu uwiadomioną, iż 
żadna ze stron wojujących nie opuściła wa­
runków neutralności. Ponieważ Izba nie o- 
trzymała żadnych dalszych doniesień, któ- 
reby usprawiedliwić mogły odstąpienie od neu­
tralności, przeto nie widzi powodu, aby ciężary 
ludu powiększać niepotrzebuetni kredytaiui.

W Izbie wyższej odpowiadał Derby Emy- 
lyernu że skargi Greków z powodu Czer­
kiesów, którzy siedziby swe opuścili, są u- 
zasadnione. Anglia zwracała na to uwagę 
Wysokiej Porty, która przyrzekła, iż nie po­
zwoli na to, aby przeniesienie Czerkiesów prze­
kraczało pewną limą graniczną. Anglia dopyty­
wała się kilkakrotnie, czy Grecya przypusz­
czoną zostanie do prawdopodobnie odbyć 
się. mającej konferencji europejskiej — atoli 
jeszcze me czas na to pytanie odpowiadać. 
Grecya postąpiła sobie bardzo rozsądnie, wstrzy-

* Teatr. Wczorajsze przedstawienie po raz drugi 
E ab ag a s a wypadlo równie dobrze jak pierwszym ra­
zem pod względem wykonania, choć nie było tak licznej 
publiczności. Szczególniej wyróżniła się pani Otrembowa 
wyborną grą w roli mistres Blount. Sceny ¡en s e ni b 1 o- 
w e były już więcej wypracowane niż w piorwszóm przed­
stawieniu, atoli jeszcze niedostatecznie.

Wkrótce, jak słyszymy, przedstawiony będzie na 
benefis Utalentowanej i wielką sympatyą cieszącej się ar­
tystki, p. Woleńskiej, utwór hr. Leopolda Starzeńskiogo, 
p. t.; Czaple pióro. Sztuka ta, osnuta na tle dzie­
jów Polski i kozaczyzny, jak wszystkie hr. Starzeńskiego, 
owiana -jest ciepłom czystego patryotyzmu, a przed 
dwoma laty we Lwowie i Krakowie miała ogromne powo­
dzenie.

Wogóle na repertoarzu pojawiają się co chwila 
rzeczy szerszej publiczności naszej nieznane a godne re- 
prentacyi, w czem dyrekeya sceny, — wyjąwszy tylko 
wytknięte przez nas zboczenia w rodzaju Damy Kamo- 
liowej — niezaprzeczone ma zasługi, Publiczność też 
umie to ocenić, a pan Doroszyński, chociaż skromnie 
musi się w tym sezonie pod względem materyalnym opę­
dzać, wywiezie dó Warszawy — gdzie, już sobie na lato 
siedzibę zapewnił — przynajmniej pociechę w uznaniu, 
jakie u nas praca jego około sceny narodowej znalazła. 
Przy sposobności wspomnieć winniśmy, że jako wyraz1 te­
go uznania, podczas ostatniego przedstawienia Pana 
Damazego, z okoliczności imienin pana Doroszyń- 
skiego, grono życzliwych scenie obywateli miasta Po­
znania ofiarowało mu w upominku wieniec sróbrny.

* W wczorajszym numerze naszego pisma, na 
stronie 3, łamie 4, w drugiem od- końca doniesioniu pod 
rubryką „Kuryer miejscowy i prowincjonalny“, nie na­
leży czytać: „że Włosi strasznie zagniewani na ducho­
wieństwo piemonckie“ lecz „że Włosi strasznie za­
gniewani na duchowieństwo poznańskie.“

* Liczba uczniów, uczęszczających do tutejszej szkoły 
realnej, która przed mniej więcej dwoma latami spadła na 
375, podniosła się obecnie znowu do 440 uczniów.

* Dziennik Poznański i tutejsze gazety niemieckie 
ogłaszają w swej częścij inseratowej obwieszczenie tutej­
szego prezesa policyi z dnia 14 b. m., wedle którego na 
mocy paragrafu 1 regulaminu z dnia 12 czerwca 1875 r., 
dotyczącego poboru koni, lustracya wszystkich koni w tu- 
tejszem mieście odbywać się będzie w sobotę dDia 2 lutego 
przed południem od 9 godziny począwszy na Działowym 
placu. Od lustracyi wyjęte są źrebce nie mające trzech 
lat, ogry i klacze źrebne. Konie z I. rewiru policyjnego 
będą lustrowane o 9 godzinie, z II. rewiru o 9’/a, z III. 
rewiru o godzinie 10, z IV. rewiru o godzinie 10't/2, 
z V. rewiru o godzinie 11, z VI. rewiru o godzinie ll1/^.
— ¡Zdaje się, że dyrekeyi król, policyi tutejszej jest nie- 
wiadomem, że na dzień ten przypada uroczyste święto 
katolickie.

* Z miasta piszą pomiędzy innemi do Gońca 
Wielkopolskiego co następuje: Cały Poznań pe­
łen jest najrozmaitszych wieści o pijatykach i lampartce, 
jakie się wydać miały w tutejszych wyższych zakładach 
naukowych. Chłopcy opowiadalijsobio onegdaj po szkole, 
że dyrektorowie robili obszerne poszukiwania i wpadli 
na trop bardzo rozgałęzionego stowarzyszenia młodych 
a zepsutych chłopaków, którzy pili jak starzy — na 
komendę, i podług wszystkich prawideł knajpy niemie­
ckiej. Śledztwa jeszcze nie ukończono, ale powiadają tyle, 
że młodzież od niższej kwarty do sekundy wyższej hulała 
po nocach do godziny 12 i 1. Odkryto kilku czy dzie­
sięciu szynkarzy, którzy nie tylko, że młodzież przyjmo­
wali, ale ją nadto do pijaństwa i gry rozmaitej zachęcali. 
Byli między nimi tacy niesumienni wydrwigrosze, że chło­
pakom małym udzielali kredytu do kilku i kilkunastu ta­
larów.

Nam zaś w tej samej sprawie donoszą, że owi ucznio­
wie, którzy tak nieporządne życie prowadzili, uczęszczają 
już to do tutejszej szkoły realnej, już to do tutejszego 
protestanckiego gimnazyum Fryderyka Wilhelma i są 
prawie wyłącznie Niemcami lub żydami.

* Naczelny prezes W. Księstwa Poznańskirgo. pan 
Gunther, przyjął protektorat nad istniejącem tu stowarzy­
szeniem, które sobie za zadanie przyjęło dawać nagrody 
wiernym żeńskim służącym.

* Dla targów tygodniowych wydaną została w po­
rozumieniu z magistratem od dnia 27 b. m. obowięzująca 
nowa ordynacya policyjna, podług której sprzedaż lyb, 
zboża, roślin strączkowych, mąki i krochmalu, słomy i 
siana odbywać się ma odtąd wyłącznie na wagę, sprzedaż 
zaś jarzyn, owocu i innych przedmiotów, do pożywienia 
służących, albo na sztuki, albo też na wagę, z wyklucze­
niem wszelkich miar wydrążonych.

* Fałszywą stumarkówkę przytrzymano onegdajina 
dworcu tutejszej kolei żelaznej.

Wielki los w obecnem ciągnięciu lotoryi koloń- 
skiej, wygrywający 25,000 talarów, padł^na pewnego słu­
żącego w Akwizgranie.

* Aptekarz p. Bronisław Jasiński nabył na własność 
swą w Grodzisku znajdującą się uprzywilejowaną aptekę
prowadzi tęż na swój rachunek dalój.



* Pewnego kupca, mieszkającego przy ulicy Wene- 
cyańskiej, okradziono w dniu 27 b. m. wieczorem, podczas 
kiedy tenże w teatrze się znajdował. ólodziejo włamali 
się do zamkniętego pokoju i zabrali: dwie pary spodni 
czarnych, dwie czarne kamizelki, dwa fraki, dwa czarne 
surduty, niebieski surdut sukienny, inny surdut, niebieski 
dyflowy surdut zwierzchni, z szaremi kropkami paletot 
wiosenny, lniany ubiór szary, ośm koszul i inną bieliznę, 
oznaczoną literami P. K., pierzynę z trzema poduszkami, 
sztylet, krócicę itd. Wartość przedmiotów tych obliczoną 
jest na 360 marek.

* Członkowie stowarzyszenia architektów i inżynie­
rów tutejszych zwiedzili onegdaj wieczorem most Chwali- 
szew8ki obejrzeli go sobie przy świetle elektrycznem, 
głównie zaś poświęcili uwagę swą gazometrowi Ottona i 
Siemensa aparatowi rotacyjnemu do wyrabiania światła 
elektrycznego. Ztaintąd udali się zebrani członkowie do 
lokalu kupca p. Kunkel, gdzie protesor dr. Magener ob­
jaśniał teoryą aparatu rotacyjnego i wpływu magnetyzmu 
ziemnego na galwaniczny prąd eksperymentami, które się 
dobrze udały.

* Nowy żelazny most Chwaliszewski jest już do 
połowy wybrukowany. Robotnicy pracują nad brukowa­
niem codziennie do godz. 7 wieczorem; po zapadnięciu 
zmierzchu przy świetle elektrycznem.

* Kwestya poruszona świeżo w pruskiej Izbie po­
selskiej a tycząca się władzy egzokutywnej komisarzy pań­
stwowych dla administrowania majątku biskupiogo roz­
strzygniętą została już w kilku procesach przoz tutejszy 
sąd powiatowy i sąd apelacyjny w duchu rządowym. 
W kilku sprawach odnośne wyroki stały się już prawo­
mocne, jedna zaś toczy się obecnie przed najwyższym try­
bunałem, któregb decyzji oczekują w kołach jurydycznyeh 
z wielką ciekawością.

* Gmina Fabianowo w powiecie chodzieskim, przo- 
chrzcona wbrew swej woli na „Adolphsdorf", zaniosła, jak 
się D z i e n. Pozn. dowiaduje, prośbę do ministra spraw 
wewnętrznych o przywrócenie jej dawniejszego nazwiska. 
Spodziewać się należy, że za przykładem mieszkańców 
Fabianowa pójdą i inne osady polskie, które tym samym 
losem dotknięte i których nazwy w nieprawny sposób 
zmienione zostały.

* W Grodzisku zaczadził się w nocy z dnia 28 na 
29 b. m. przez za rychłe zamknięcie pieca, węglami ka- 
miennemi napalonego, sekretarz prywatny H i n z e, eme­
rytowany kalkulator Ziemstwa poznańskiego.

* Królewska rejeneya w Bydgoszczy wydała na­
stępujące obwieszczenie: Od 25 września 1876 roku, w 
którym to dniu odbywał się jarmark w Gołańczy, zniknął 
borowy z dóbr hr. Czapskiego, Marcin Kaźmierczak z le- 
śniczowstwa Chojna, w powiecie wągrowieckim i wielkie 
jest podejrzenie, że tegoż zabił Władysław Ładziński 
albo sam, albo wspólnie z swym ojcem borowym Augu­
stem Ładzióskim pomiędzy Lipnem, w powiecie chodzie­
skim, a Chojną i trupa usunęli. Ponieważ znalezienie 
ciała zabitego dla sprawdzenia istoty czynu jak najwię­
kszej jest wagi a wyszukanie tegoż przy znacznym obsza­
rze lasów hr. Czapskiego, w których, jak się zdaje, mor­
derstwo popełnione zostało, na wielkie napotyka trudno­
ści, przeto wyznaczona pod dniem 25 października r. p. 
nagroda, w wysokości 50 m., za znalezienie trupa pod­
wyższa się do 300 m.

* Dyecezya płocka wedle katalogu na rok bieżący 
1878, z drukarni Czerwińskiego i Spółki wyszłego, liczy 
dekanatów 12: ciechanowski, lipnowski, makowski, ostro­
łęcki, ostrowski, płocki, płoński przasnyski, pułtuski, ry­
piński i sierpski. Jest w niej kościołów parafialnych 234, 
filjalnych 34, kaplic publicznych 32, kościołów zakonnych 
sześć, księży świeckich 308, zakonników 55, zakonnic 
i Sióstr miłosierdzia 45. alumnów seminaryów 39. Lu­
dność dyecezyi wynosi dusz 624,713. Klasztory etatowe 
są: Kapucynów w Zakroczyiniu, Karmelici, w Oborach, 
Benedyktynki w Sierpcu; Felicyanki, w Przasnyszu; 
Norbertanki, w Czerwińsku; Szarytki są przy szpitalach 
w Płocku i w Pułtusku. Dyecezyą zarządza ks. Aleksan­
der Gintowt, biskup Helenopolitański, suiragan płocki. 
Katedry płockiej kapitułę składa Prałatów 3 i kanoni­
ków 3, kapitułę zaś kolegiaty płockiej: Prałatów 2 i ka­
nonik 1. W r. z. zmarli w dyecezyi następujący ducho­
wni : Euzebiusz Witecki, bernardyn; Cyryak Biernacki, 
karmelita; Apolinary Kij ora, wikaryusz w Trąbinie; 
Piotr Kalieióski, wikaryusz w Myszyńcu; Kotumban Kol­
czyński bernardyn, wikaryusz w Sierpcu; Ludwik Koby­
liński benedyktyn; Szymon Żmijewski, wikarym z w Cie­
chocinie; Franciszek Marcinkowski, wikaryusz w Pałukach; 
Piotr Nowakowski, wikaryusz w Staroźrebach; Wawrzy­
niec Jurowski, kapucyn; Grzegorz Budny, proboszcz 
i dziekan w Przesmyku; Jan Krzemiński, alumn somina- 
ryum; Łukasz Płoski, kanonik katedralny, proboszcz w 
Bodzanowie; Ludwik Braun, proboszcz w Drabinie. Ka­
talog przy końcu zawiera spis chronologiczny Biskupów 
płockich w liczbie 75. Pierwszym był Angiellot, od roku 
969 do 982, ostatnim Wincenty Teofil Chościak Popiel, 
dzisiejszy Biskup kujawsko-kaliski od r. 1863.

* Słynny astronom włoski, O. S e c c h i z zakonu 
Jezuitów, dogorywa w Rzymie. Dnia 24 bm. opatrzono go

już Olejem św. i lekarze zupełnie go odstąpili. Chorobę 
jego naznaczają jako stwardnienie żołądka.

* Kalendarz. Jutro, w czwartok dnia 31 stycznia, 
Piotra w. i Marceli wd. Wschód słońca o go­
dzinie 7 minut 46. Z a c h ó d o godzinie 4 minut 42.

Długość dnia 8 godzin 56 minut.
Wypadki historyczne. 1610 Poselstwo mo­

skiewskie pod Smoleńskiom wzywa na tron królewicza 
Władysława. ■— 1617 Wyprawa Władysława naodzyskanio 
tronu moskiewskiego. — 1667 Śmierć hetmana Jerzego 
Lubomirskiego. — 1676 Sprowadzenie zwłok Jana Kazi­
mierza do Krakowa.

(c) Kościan, 29 stycznia. Nareszcie p. Brenk 
się namyślił i prawo dozoru kaplicy P Jezusa uznał — 
reskrypt ministra uszanował i klucze kaplicy w piąlek 
(jak już donoszono) w późny wieczór na ręce p. dr. Koh­
lera odesłał, podając jednakże prośbę, ażeby dozór jemu 
co 4 tygodnie pozwolił w kaplicy odprawić nabożeństwo 
dla więźniów etc. Nie chcąc przesądzać postanowień do­
zoru, zdaje mi się, że jeśli p. Brenk ma 5, wyraźnie pięć 
kościołów' do swojej dyspozycyi, to jużby mógł szósty po­
zostawić w spokoju.

Radość dzisiejsza była wielką, skorośmy rano usły­
szeli po raz pierwszy znów dzwonek w kaplicy, wzywa­
jący nabożnych na nabożeństwo. W chwili jednej kościół 
był zapełniony, ze wsi nawet okolicznych, dokąd odgłos 
dzwonka doszedł, spieszyli, bo nikt nie wiedział, żo nasz 
kochany prebendarz już zdrowszy i żo może znów mszą 
świętą odprawiać. Dzięki więc Bogu, że znów kościółek, 
choć mały, stoi otworem, gdzie możemy słać modły do 
Bpga, który, widząc ufność nasz.ę, lepsze nam czasy 
zgotuje.

We właściwem znaczeniu wjnzu występuje teraz 
już i znany „Jonek“ jako pierwszy urzędnik p. Brenka. 
Jako curiosum od niego list:

„Kościan, d. 21. 12. 77.
Jestem zmuszonj’ skreśleń parę słów do B. Janko­

wskiego i żądać należytość za wykopanie grobku dla 
P. dziecka wilości 70 fen. Jeżeli tychże nieodbiorę w 24 
godzinach, będę zmuszony podać Eksekucyą piosze więc 
oddać dobrowolnie 70 fonygów dłuży nieczokam jak 24 
godziny.

p o d p. Jan Kaczmarek 
(napisał).“

OONIESIENiA LiTERACKiE.

* Czas ogłasza następującą odezwę :
Komitet Wydawnictwa dzioł Lucyana Siomień-

s k i o g o, zawiązany na życzenio pozostałej wdowy, pra­
gnąc tak dla dobra piśmiennictwa jak spadkobierców 
zmarłego, zająć się najrychlej przygotowaniem zupełnego 
wydania pism po nim pozostałych, zgłasza się niniejszem 
do wszystkich panów nakładzców z uprzejmą prośbą: 
ażeby o prawach, jakie miećby mogli do pewnych części 
pozostałości literackiej Lucyana Siemieńskiego, zawiado­
mić raczyli Komitet pod adresem przewodniczącego, w 
gmachu Akademii Umiejętności w Krakowie, a to najdalej 
do dnia 31 marca r. b. Ci zaś, którzy życzyliby sobie 
nabyć prawm do zamierzonej całkowitej edycyi, zechcą 
zawiadomić o tern Komitet w taki sam sposób do dnia 
Igo marca r. b.

Komitet uprasza wszystkio pisma peryodyczne pol­
skie o ogłoszenie niniejszej odezwy.

W Krakowie dnia 27 stycznia 1878.
J. Majer przewodniczący. A. Szukiewicz.

Łepkowski. K. Estreicher. J. Szujski. 
St. Tarnowski. F. Piekosiński.

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 30 stycznia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Grabo­
wski z Nowejwsi, Mieczkowski z Królestwa. Urbano­
wska z Turostowa, Taczanowski z Siedłemina, Ta­
czanowski z Sławoszewa, Taczanowski z Pieruszyc, 
Pieniążek z Królestwa, Chłapowski z Bouikowa, Nie- 
żychowski z Nowego, Brzeski z Krotoszyna, ks. Ry- 
markiewicz z Kotlina, ks. Dziubek z Łobżenicy, ks. 
Kittel z Stodoły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. dziekan Walter- 
bach z Kostrzyna, ks. dziekan Bulczyński z Nietrza- 
nowa, Pągowski z Wyszanowa, Nawrocki z Grabowa, 
Grabski z familią z Królestwa, Bratkowski i Baron 
z Wągrowca, Palędzki z Gąsawy, Robaszkiewicz z żoną 
z Zieleźnicy, Maj z Płaczek, Wegner z Winnejgóry, 
Gro8smann z Runowa, ks. prób. Kucharzewicz z Biał- 
cza, ks. Wyrzykowski z Pogorzeli, Apolinarski z Wał­
kowa.

Pociągi przybywają 
Z Krzyża do Poznania :

pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 47 min. rano,
pociąg mięszany - 2—4 o 8 - 2 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 4 - 14 - po połudn
pociąg mięszany - 2—4 o 9 - 36 - wieczorem,

R iüWSBSÄA’Sstf <24Sit£ajæ&KA USú

Dla abonentów Kuryera Pozn.
Dwa obrazy królowej Jadwigi i króla 

Władysława Jagiełły w dużym formacie 48/62 centm 
podług Bacciarellogo, wykonano w zakładzie artystycznym 
A. Dzwonkowskiego w Warszawie, których cena wynosi 
12 marek, obn żamy dla ab< lentów Kuryera Poznańskiego 
na 5 marek. Obrazy te, pysznie wykonane, przyozdobić 
mogą niejedno pomieszkanie a cena tychże nadzwyczaj ni­
ska. Obrazy te rozsyłamy przy nadesłaniu należytości 
zwinięte w rolkę bez uszkodzenia. (49)

Ekspedycya Kuryera Pozn.

— * Dla tych wszystkich, których powołanie zmu­
sza do ustawicznego mówienia, jak adwokatów, mówców, 
nauczycieli, kaznodziei, nie inasz nic nieznośniejszego jak 
katar, ustawiczna chrypka, albo ciorpienia gardłowe. 
Używa się wszelkich środków lekarskich w kształcie pa­
stylek, syropu itd. na wyleczenie, alo wiadomo każdemu, 
że w wielu przypadkach całkiem nie pomagają, albo 
rzadko kiedy skutkują. Tylko smoła sprawia prędki sku­
tek, i można powiedzieć, w okamgnieniu ulgę, a rezultat 
jest już widocznym przy użyciu 4—6 kapsułek smo­
łowych G u y o t’a przy każdym jedzeniu.

Żo flakonik zawiera 60 kapsułek, to cała kuracya nie 
wynosi więcej, jak tylko kilka fenygów dziennie, a śmiało 
twierdzić można, że na 10 osób cierpiących na takie do­
legliwości, dziewięciu niezawodnie się od nich uwolni.

Ponieważ kapsułki smołowe Guyot’a dla wielkiego 
skutku dały pohop do naśladownictwa, przeto pan Guyot 
poręcza t.ylko za te flakoniki, na których podpis jogo 
w trzecii kolorach jest wydrukowany.

Skład na Poznań w aptece Elsnora i w Nakle u G. 
Woisego. (14)

GIEŁDA.
Poznań, dnia 30 stycznia 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow.
•---- , na styczeń —,—, styczeń-luty —luty-marzec
marz.-kwiec. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz 
15,000 litr., eona wypowiedziana 47,30 na list. — 
grudz. —, styczeń 47,30 luty 47,30 marzec 47.80— 
kwiocień — maj — kwie ień-maj 48,90 czerwiec 50,10 m

Okowita w miejscu (bez beczki) 46.90 marek

Ceny targowe w Wroclaw}
dnia 29 stycznia 1878.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa
,. żółta 

Zyto nowe . . 
Jęczmień stary

„ nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch ....

ciężki 
naj- H naj- 
wyż. |; niż. 

.Ä -i

Postanowienia T OWA
komisyi handlowej. piękny środni

Siemię lniane . . 100 kilogr.
Rzep zimowy . . » =
Rzepik zimowy ... »
Rzepik latowy . . .
Lnica . . . o

25 I 50 
31 25
29 50
30 - 
25 j 50

23
28
25
26 
22

-
—
50 ilrukari 

|,ipsku. M 
frankfurc

Knryor 1 
fldgii. Szl—.b

Ceny wypowiedziane na 30 stycznia; żyto 13( 
pszenica 192— m., jęczmień — m., owies 11! 
rzop — m., olej rzepiowy 70,50 ¡n„ okowita 47,8 

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewa, czerwona niezm, 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżej,
58—68 marok.

Makuchy Łzepiowe słabo, za 50 kil J.
Makuchy s i e m. niezm., za 50 kil. 8,70
Łubin niżej, żółty 9,20 -10.20—11,20 uirkj 

9.60- 10.0—10,80 m.
T y m o t k a stale, za 50 kilogr. 21 —24 -26 Utarg si 

Perki: za mioch (2 nowo szefie czyli ]’ 
najl. 2,50—3,50 m , pośl. 2, —2,30 za szefel (75 fiut . 
1,25—75 m>, pośled. 1—1,15 m., za litr 0,03—0 ¿OT

Siano za 50 kil. 2,30 - 2,80 in. |l)epcsza

Poło

aeunikni
z 1

Słoma 18,00 —21,00 za kopę 600 kil.
Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 30, —31,- 

Rżanna piękna 21,50—22,50 marok. Rżanna średni: 
21,25 marek. Osucie rżanne 9,80—10,50 marek, 
pszenno 8 50—9,20 marek.

Telegram giełdowy

najwyzsz 
odmówił; 
bioni, ja

I

Ceny targowe w Poznaniu T O WA R.

dnia 30 stycznia 1878. piękny średni pośled.

Pszenica .... 50 kilogr. 9 90 8 90 8 30
Zyto......................... Ä = 6 70 6 35 6 20
Jęczmień .... 7 70 f71 10 6 20
Owies stary . . . 7 50 6 50 6 20
Owies nowy . . . * — — — — — —
Groch do gotowania — — — — — —
Groch na paszę . . z n - — — — — —
Kartofle.................... = 1 60 1 50 1 40
Wyka .................... — — — —
Łubin żółty . . s a 5 20 5 10 5 —
Łubin niobieski . ■ 4 70 4 60 4 50
Koniczyna czerwona. c ' — — - — —

Ceny ziemiopłodów 
targach zamiejscowych

Wrocław, 29 stycznia.
Siemię koniczyny, czerwono niezm.. pośled. 29 

- 34, średnie 37—41, piękne 46,00—49 00, najp. 51,00— 
53,00 m., białe wyżej, pośl. 40—46, średnie 50—56 piękne 
62—68, najp. 72—78 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), słabo, wyp.—— eont. na upł. 
wypow. —.— stycz. 130,50 żąd., stycz.-luty 130,50 żąd., 
kw.-maj 133,50—3 płc. maj-czerw. 134,.' 0 płc. czerw.-lip. 
137 żąd.

Pszenica: 192 żąd., kwio.-maj 200 żąd, wyp. —
Owies: 119,— pł„ kwiec.-maj 124 żąd., wyp. — c.
Olej rzepie wy: stale, wypowiedz. —.— cent., 

miejscu 71,50 żąd., styczeń styczeń-luty luty-marzec

n a

70,50 żąd., 70— płac, kwiec.-maj 70,50 żąd., maj-czerw. 
70,50 żąd. wrzesień-paźdz. 67 żąd.

Okowita: stale, wypow. —— litr., styczeń
47,80— płacono, styczeń-luty 47,80— płacono, luty- 
marzec 48 żąd. kwiec.-maj 49,30 płc.

Berlin, dniu
Pszenica stale
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Zyto stale 
Styczeń 
Kwiocień-maj
Maj-czerwiec

Olej rzep, stale 
Styczeń

Kwiec.-maj
Okowita spok. 

w miejscu 
Styczoń-luty 
Kwiec.-maj 
Maj-czorwlec

Owies
Kwiec-maj

28 stycznia 1878. (Kursa końcow 
Wypow. żyta

202.50
204.50

141.50 
142.-
141.50

71,30
70,50

49.10
49.1g
50,70
50,90

136,50

Wypow. okow. :

Ha pi ta
Galicyany 
Pr. pap.państ. 
Poz.4“/„ list. z. 
Poz. list. ron. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
7’1/2',/0 Rumun. 
Pol. lik. I. zast. 
Rosyj. bkuot. 
Srob. ret. aust. 
Aus. akc.kre 1. 
Kolej Państw 
Lombardy

jlCierke 
i Caro g i 
lté) lin 
Warny 
długo Ol 
luía 28 
flle-Bu 

i M 
znajdujt 
niiuroz 
Ihm cz 
telegraf 
Bjęli 

nic 
mość 
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Szczecin, dnia 29 stycznia 1878. (Kursa końcowi 'ród i
“szenica stale
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Zyto niezm. 
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, słabo 
Styczeń 
Kwiecień-maj 

Berlin, 29

206.50
2C8,—

139,50
139,50

71.50 
71 50 

streznia
17 25 
74 25 
90 —

Okowita niezm. 
w miejscu 
Styczeń 
Wiosna

Owies 
Wiosna

Petroleum 
w miejscu

ością 
me hu

March. Pozn. kolej .
Prioritety .

Kol. Mind. kolej. . .
Rońska, kolej............  106 25
Górnoszląska............  122 25
Austr. półn.-wseh. k. 193 50 
Kolej Rudolfa ....
Austr. banknoty . .
Austr. renta złota. ,
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prem. 1866.

Węg. asyg. skar 9%

1878

51 -
171 60
6 75
85 30

167 —
99 75

Kursa końcowe.) 
L. z. ros. ziem. ks. 
Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit. akc. . . 
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont. udziały. . . 
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahiitte zast. . . 
Pozn. 4°/0 list. . . 
Pozn. renta............
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naj kor

C
wie w: 
ki jed 
Rosyi. 

5 íloskv

i koweu
H °P'SUÍ 

»tępuj

; drasst 
9|itóry 

niemi

Herbatj erem 
do Pt 
wie. 
przyd 
bur g

Polowanie.
ZSTowella

wyszła co dopiero i jest do nabycia
za 50 fenygów

we wszystkich księgarniach. (93 
Przy inwenturze odłożone ma- 

terye na suknie, chustki na okry­
cia, reszty płótna na pościel, fi­
ranki niciane polecam po zna­
cznie zniżonych i uderzająco tanich 
cenach (139)

Falk Karpen
Stary Rynek 87.

Tarlatany, muśliny, tiule, koronki, 
kwiaty i wstążki francuzkie

poleca (2308)
handel mód i białych towarów

IAT
lll22 zakończył żywot doczesny śp.

Wojciech Smukowski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 w czwartek o godz. 3 z poł. 
z Jezuickiej ulicy nr. 8, (133)

o czem donosi w smutku pogrążonaŻOHa,

Dnia 28 bm. o godz. -/2

St. Hoffmanna
Rynek 53, narożnik Jeznickiéj ulicy.

wyborowego smaku po 3. 4. 
50. 5. 6. i 9 marek, za funf 

Przy odbiorze 9 funtów, 
10 funt darmo. I

Prusze herbaciarnie po 2 
funt, Arak, Rum, i Cognac. pol O

S. Sobes)

Kapelusze jedwabne i pilśniowe. Czapki ba­
rankowe, tyflowe i sukienne. Rękawiczki glan- 
sowane, kortowe, jelonkowe z futrem i bez. Ka- 

fgSgi&P losze ruskie, parasole, laski, poduszki safianowe, 
szelki, kufry, portmonetki, krawaty, caclienez, guziki do ko­
szul, perfumy, mydlą, szczotki, grzebienie, skarpety. Kafta­
niki i spodnie jelonkowe.

Również dla Sz. Duchowieństwa obojczyki i birety
mego wynalazku nie łamiące się przy składaniu polecą.

C. Adamski Bazar.
Zamówienia wykonują się spiesznie/ i akuratnie, Ceny 

znacznie zniżone. (2220)

Z dniem dzisiejszym przenoszę mój (119)

do Hotel» t francuzkiego
Kamilla Kar doi niska

A. Spiro
księgarnia w Poznaniu,

napr zeciw zegaru pocztowego
poleca po bajecznie ni zkiój cenie: 
Syrokomla. Dramata. 2 tomy (2 tal.

za 25 sgr.
Syrokomla. Gawędy i rymy ulotno 

(4 tomy) (4 tal.) za 1 tal. 15.
Pol. Pacholę hetmańskie. 2 tomy 

z rycinami (5 tal.) za 15 sgr.
Obrazy historyczne dawnej Polski 

(221/, sgr.) 71/, sgr.
Wermonty — histerya literatury 

francuzki^ (3 tal.) 25 sgr.
Obraz dawn. Wielkopolski 5 sgr.

„ „ Małopolski 5 sgr.
„ „ Litwy 5 sgr.

Wianek. Powieści dla ludu 2 tomy 
71/» sgr.

Cztery powieści 5 sgr.
Wzory przykładnośei. 5 sgr. 

Maryi Ludwiki 2 tomy (3 tal.) 
25 sgr.

Pamiętnik oblężenia Częstochowy 
5 sgr.

Nakładem i czcionkami

Szanownej Publiczności miasta Poznani 
i W. Ks. Pozn. donoszę rmiejszem uniżenie
że tu pyzy Podgórnej ulicy nr. 14 za­
łożyłam na własny rachunek

handel machin do szycia
i polecam nowe ulepszone (1263)
Singeru machiny, familijne 

komp’eine po 108 mrk., jakb też Mansfeld’a 
machiny słupkowe, machiny słupkowe Ho- 
wego, Cirkular-Elastic, cylindrowe Singera

I po jak najtańszych cenach. Zezwala się na 
zaliczki a repar. wykonuje się prędko i dobrze. 

/Z poważaniem

AXXA SCIIOŁ5K,
Podgórna ul. 14, dawniej Wilhelm, ul. 25.

Warszawski magazyn obuwia
poleca w największym wyborze obuwie męskie 
i damskie, znane z swej jakości. _ (782)

Na miarę z prowincjo upraszam o stary but.

F. Andrzejewski»
drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu

Bazar

Dery na konie, 
Dery do spania, 
Dery do wozów, 
Dery do podróży, 
Dery na sanki, 
Wojlaki,
Koce węgierskie, 
Miechy gotowe

w każdym gatunku 
poleca jak najtaniej (2200)

S. Kantorowie!
68,Bróg Nowej ul.

list 
W 1 
mu
gni
Pai
eią
wa
wd
rad

Rynek

Poszukuje się kupna

z drzewem kwalifikującem się do i 
dlu, z gruntem lub beż togo, w K: 
stwie, w Prusach lub na Szląsku pi 
żonogo. Łaskawe oferty uprasza 
pod lit. C. 21 do Eksp. Ostdeutsi 

resse do Bydgoszczy przesłać. 
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